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NRtago nia Maże zabraknąć
wśród iiuestn koa wielkiego konkursu „ABC'

N ow e prenum eraty „A B C “  od 
czasu ogłoszenia przez nas w ie l­
k iego konkursu prenumerat napły 
w ają  w bardzo znacznej ilości, 
podczas kiedy liczba uczestników 
konkursu, jak łatwo zorientować 
się z ogłoszonego przez nas w  
n iedzielę komunikatu stanów  za­
ledw ie nw&nacźny odsetek ju ż nie 
tylko Czytelników  aie nawet licz­
by  prenumeratorów Dowodzi to,

Protest dyplomantów Akadamii Stomatologicznej
Rozdanie dyplomów -  bez dyplomantów

27 samolotów czerwonych
strąciło lotnictwo powstańców

że wielu przyjaciół naszego pisma wiadandaiąc na; o każdej nowej Terenem niezwykłej uroczysto- 
ofiarnie pracuje nad rozszerza- zjediianej prenumeracie, O udzia- śpi byia wczoraj aula Uniwersy- 
niem „ABC" w najszerszych ko. le w konkursie należy nas zawia- tetu J . P , gdzie miała odbyć się 
łach, nie biorąc udziału w kon- aomić zwykłą Kartką z podaniem promocja absolwentów Akademii 
kursie. nazwiska i adresu. j Stomatologicznej na lekarzy - den

Do tych naszych przyjaciół, jak Wszyscy nowi „ezestnicj kor.- tystów. .
i do tych uzytehPkdw, którzy do- Ktirsu mają obecnie jejzcze na, Na uroczystość przybyli ^raed, 
iąa nie uczestniczą w aKcji kon- da] równe szanse z dotychczaso stawiciele władz, wojskowości 
kursowej zwracamy się raz jesz- wymi uczestnikami na uzyskanie oraz wyższych uczelni.
cze z apelem, by zechcieli jak naj pierwazei nagrody  10-cio dnio- Na podium, gdzie zasiadać ma-
rychlej zmienić postępowanie, za- wej bezpłatnej wycieczki do Pa- j‘ą bohaterzy uroczystości dyplom 
■ ■ H n o n n a n m  . ryża lub jednej z pozostałych 19

cennych nagród.  ...........-

SALAMANKA, 7, S —No. fron 
eie północnym powstańcy popra- 
^ di awo.ie pozycje na odcinku 
■p‘-ivei j ei Rj0. Na odcinku Palen- 
cja ataki nieprzyjacielskie zosta- 

odparte potwierdzają się wia­
domości o olbizym'ch stratach 
Wojsk rządowych w Asturii. Pod- 
czaj ostatnich ataków wojska 
rządowe straciły około 400 zabi-

odcinku Las Rozas.
Zaprzeczają wiadomościom, roz 

po wszec hn: o nym prze? stronę
rządową o stratach poniesionych 
przez lotnictwo powstańcze, in­
formując, ifc podczas 108-miu 
Bombardowań dokonanych przez 
lotnictwo powstańcze, zostały 
strącone tjlku 3 samoloty, nato­
miast lotnictwo rządowe podczas

tych. Na froncie madryckim zo-. 28-miu Dombaraowań straciło 27 
6tal odpaity atak przeciwnika na J samolotów.

I'omach na więzienie
Kom uniści chc**il u w & ln if swych to w a rzy s zy

KATO W ICE, 7.3. (Te l. w ł.). W 
’ -ohotę późnym wieczorem niewy­
ż y c i  sprawcy dokonali zan.acnu
oombc.v»egM "a  ginach więzienia
w  Mysłowicach Przez bramę wię- 

wrzncjint, na podwórza 
, J^ypehuoną silnym mate­

riałem cruBzącym. YVybuc"  uszko­
dził bramę i część „,un. wlfliep

•lego orau spowofloweł wypadnię­
cie szyb w  całym gmachu.

Jak wiadomo, w więzieniu w 
Mysłowicacn odsiadują karę agi­
tatorzy komunistyczni, to  te i po- 
lejrzenia a dokonanie zamachu 

zwracają się przeciwko wywro­
towcom.

Ilość punktów zdobyta przez 
przodującego dotąd uczestnika 
konkursu wynoszą wczoraj 9, 
uziś już wzrosła do 10 punktów.
Ciągle jeszcze jednak jest to bar, 
dzo niewiele i każdy nowy ucze­
stnik konkursu ma szanse łatwe­
go zaobyc.a w krótkim czasie 
przodownictwa. Czekamy więc ma 
sowego napływu nowych ogło­
szeń, przynajmniej w tej ilości, 
w jakiej napływają nowe prenu­
meraty. Niech nikogo z Czytelni, 
ków nie zbraknie wśród' uczestni­
ków konkursu. Pragniemy by każ 
dy z Czytelników miał za sobą 
kongretny czyn: zjednanie przy­
najmniej jednego nowego prenu­
meratora „ABC“ i czynu tego od- j 
znakę. pamiątkową książkę z de. 
dykacją lub jedną z nagród. Albo 
zapomnienie z wycieczki do Pa­

ryża. . i 
-

munci. wszystkie miejsca świeci­
ły pustką. Zebrani komentowali z 
ożywieniem demonstracyjny krok

narzucano tytuł lekarza - denty­
sty, wyrażając się o miodzieży z 
najwyższą sympatią. Vi yczuwało 
się powszechnie, ie nieobecność 
absolwentów to nie tylko protest 
przeciwko krzywdzącej decyzj' 
Ministerstwa, aie i przeciwko za- 
kulisowyir wpływem (głównie 
profesora Cieszyfisk;ego ze Lwo­
wa), które tu działały 

Przemawiał rektor Modrakow- 
ski, podkreślając, że postępowa­
nie Ministerstwa naraziło absob 
wentów na straty materialne

młodych stomatologów, którym Nad tym zastanawiał się także i

Do (zytebfóów ABf

Zwyiiąstwo młodzieży nar.-radyktlnej
na wyższych uczelniach w Paznan u

W iśzkole Głównej Handlowej 
w poznaniu odbyło sie walne ze­
branie Bratniej Pomocy. Zebranie 

wykazało, ie  cała młodzież aka- 
'iem ->ką tej uczelni jesi zwolenni­
czką idei narodwwo - radykalnej. 
■ alne zebranie w trosce o dobro 

1 rozwój życia narodowego 1 go­
spodarczego Polski postanowiło 
wezwać snvych wszystkich człon­
ków do pracy nad rozszerzeniem 
Poialdego gospodarczego stanu 
“osiadania. Dyskusja nad spra­

wozdaniem ustępującego zarządu 
wykazała, że działalność Bratniej 
t lunocy pod kierownictw em mło­
dzieży narodowe - radykalnej i^z- 
wija się wspaniale Skromra opo­
zycja na walnym zebraniu w ilo­
ści 11 tu osób pomimo olbrzymich 
wysiłków demagogicznych nie
zdołała zakłócić spokojnego prze­
biegu obrad.

K ało  M ? d y K 0#  zo obyte
Jednocześnie odbyło się walne 

^brawie czl0nków Koła Medyków
Poznańskiego. Po 

.? lw ’̂ch i długotrwałych obra- 
ndzież narodowo radykał- 

pełne zwycięstwo 
należy, że dotychczas

do w ładz Kola Medyków młodzież 
n rodowo - radykalna n igdy do- 
pu szczaną nie była. Działalność 
m odzieży akademickiej na terenie 
urzelrr ooznańskich została ostat­
nio znakom icie ułatwiona przez 
fak t powstania na teren ie Pozna­
nia legalnych organ izacji mło­
dzieży narodowo - radykalnej —  
narodowy ch zwiątKów pofskiej 
m łodzieży radykalnej.

Pamiętajcie, że i
11 „ABC“  Jest niezależnym pi­

smem narodowym,
2) , ABC“ wa!czy z żydami- ko­

muną, sanacją i masonerią.
3) „ABC“  liczy w swoim zespo­

le redukcyjnym czterech b więź­
niów Berezy. S. p. Hem yk Ros- 
Bjnann był piątym b. więźniem 
Berezy, Który współpracował z 
redaKcją „AB C “ . Dziś gc nie sta­
ło.

i )  »AB C“  będąc organem ni- 
chn narodowo - radykalnego, 
walczy o. nowy lać, w Polsce,

oparty na zasadach sprawiedli­
wości społecznej.

5) „AB C " Jest pierwszym pi- 
smem w Polsce, które wypowie­
działo bezwzględną walkę dykta­
tura c żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi bii> 
rami ogłoszeń.

6 )  „AB C “  głosi w sprawie ży­
dowskiej program oddzielenia ele 
mentu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski.

Jax w powieście ch Meine Ride’a
Napady indfan z lasiiw (iziewiczyth

t  b a t a l i o n y  w o l s k a  w  m a r s z u
RIO DR JA.NE1RO, 7. 3. — 

Według telegramu dyrektora li­
nii kolejowej nad rzeką Tocan- 
tins, nadeszłego do Belem (nad 
ujściem Amazonki), Indianie na 
padli nu stację kolejową Alboca 
i ugiedłe Maraba, zabijając 2-ch 
ludzi ze służby kolejowej i ra­
niąc kilku lunjch. Podobno i in­
ne stacje i miejscowości są za­
grożone i dyrektor kolei prosi o 
natychmiastową pomoc wojsko­
wą. Podobno Indian zebrało się 
na tę wyprawę wyjątkowo u ielu,

gdyż siły ich przekraczają liczbę 
1.000 wojowników, pochodzących 
z głębi dziewiczych lasów z nad 
źródeł prawobrzeżnych dopły­
wów’ Amazonki Rząd stanu Para 
zdecydował podobno wysłać dwa 
bataliony -wojska dla ochrony li­
nii.

Napływające z północy depe­
sze donoszą, le i inne linie kole­
jowe przecinające dziewicze lasy 
St. Amazonas są zagrożone, przez 
Indian, którzy okazują niezado­

wolenie, czując się niepokojony­
mi w swych rejonach. Zarząd ko­
lei Madeira Marmore wyasygno­
wał 100.000 mil. jako subsydium 
dla tych szeregów indiańskich, 
które dotąd spokojnie współpra­
cowały z robotnikami kolejov’y- 
mi. W związku z pacyfikacją i o- 
swajaniem szczepów indiańskich 
jeszcze dziko żyjących, został dy 
rektor tej kolei mianowany dele­
gatem służby ochrony Indian na 
terenach leżących w obwodzie 
Madeira, Mamore i Guapore.

ustępujący prof Nitsch, który bę 
dąc sam aoKtorem medycyny, na 
mocy długoletniego doświadcze­
nia twierdzi, że smutnie wyglądał 
by stan zdiowia ludności, gdyby 
zębolecznictwo leżało wyłącznie 
w rękach medyków.

Dalej stwierdza on z ubolewa­
niem, że aczkolwiek czusum' wła­
dze wydają zarządzenia z nami 
sprzeczne, to .jako obywatele po­
winniśmy się z rimi soliuaryzować 
Na marginesie należy zaznaczyć, 
że decyzja Mirist. jest jaskra# 
wyir przykładem przejścia do po­
rządku nad tym niezwykle waż­
nym dia zdrowia społecznego za- 
godnieniem i jcże'i chodzi i po­
krzywdzonych absolwentów, to 
właśnie w poczuciu pełni obowiąz­
ków obywatelskich, dochodzić bę­
dą słusznych p r a w .

Podczas odczytywania prze* 
rektora roty ślubowania, grupa 
starszych absolwentów posiada­
jących już tytuł lekarza - stoma­
tologa opuszcza salę, wyrażając 
tym solidarność i  nieobecnymi 
młodymi kolegami. Wywołuje to 
wielkie wrazerie. Oczywiście wrę­
czenia dyplomów nie było.

O ileby dni najbliższe nie przy­
niosły jakiejś zmiany, to prócz 
akcji absolwentów projektowane 
są także wvstąpienia studentów.

Za p ie rd z ę  z Msskwy
Komintern udzielił Kjiuun. 

Partii Polski większą subwencję 
na zmontowanie iołksfrontu w 
Polsce Subwencja ma być uży­
ta przede wszystkim na zorgani­
zowanie legalnej prasy zarówno 
codziennej, jak i tygodniowej na 
akcję dywersyjną wśród związ­
ków zawodowych, pozostających 
pod wpływami P. P S i Bundu, 
oraz na wsi.

Z a p o m n ia n e  z ie m ie

Tm odniosła 
Naamienić

S a m  r y j n i  l u d o w c y
zS ^ssii akces

wSSS. Na s-
Mem i La ig ierem , którj półtora 
r t iu  ternu oderwał s ię >d Stron­
n ictw a Ludowego, biorąc udział 

2 d™* 8 w rześnia
v,r ‘ ?gł0Rił SWÓJ do obo

zu p k. Koca. Jest to prawdopodo- 
bnie rezultat p ierwszych działań 
k ierownictwa sektor u w iejsk iego 
obozu płk. Koca.

tv.
M ożn a  za ry zy k o w  ać tw i. r- 

d zen ie , że  zn a jo m o ść  z a g a d ­
n ień  n aszych  z iem

ftlii"  s ą s i e d i i
fckiadli dom

Właściciel folwarku Kam.udka 
gminy Kuszelewc w pow, nowo- 
grodzkim doniósł na posterunku 
policji, że z folwarku Kamionka- 
Buda skradziono mu dom miesz­
kalny.

Okazało się, ie dom rozebrali i 
sprzedali do innej miejscowości 
są siedzi ze wsi Kamienica - Buda,

Zamach w Perpgnan
PARYŻ, 7.3. Havas donosi *

w ła śn ie  w  d w ó ch  w o je w ó d ż -  sk ic li, p o ch od zą cy ch  z te j d ro- Porpignan N a ktacji gramcz- 
h vach , u ch od zą cych  za  n a j-  b n e j s z la ch ty . nej Ceroere podczas kon ro li wa-
m n ie j e tn o g ra f ic z n ie  p o lsk ie , I B v ło b v  o c zy w is ty m  noiosen- gonów, mmtąpił wybuc aa s 
w s t a n is ła w o w s k im i p o le s k im  sen i~w  n aszych  w a ru n k a ch  bu- tek ktÓregv jeden z wagon w  z 
ta d ro b n a  s z la c ld a  s ta n ow i d z ió  p o c zu c ie  s ten o w o śc i szła - stał cołkuwime z , szc.ony. W y- 
p o w a ż n y  o d se tek  w ś ró d  m ie j-  d w e k ie j  w  ty ch  o k o lic a ch , buch przypisu ją maszynie pieKrnl- 
s c o w e j "ludności. W  s t a n i a ł a -  ,,d z ic  p o łs k *  sz lach ta  z a ś c ia r -  nej W  Perpignan aresztowano 
w ow s ic im  c y fr a  j e j  s ię ga  150 k o w a  m ies zk a  w  o to c zen iu  P jrzanego oso m a. oc o- 
h  s iecy , w  p o le s k im  40 tys ię - p o ls k ie j lu d n ośc i ch ło p sk ie j ozenie ti-wa. 
c y  g ło w . T y lk o  w  obu  tych  wo- X le  t a i  ^ d z ie  s ta n ó w  on a  Po  wybuchu na "ta c ji w ogro- 
j c w ó a a w a c h  lu d n ość  ta n ie  n ie maJ je d y n e  e lem en t tre,dy- dach konsulatu hiszpański ■„o w 
m ó w i ju ż  „ a  o g ó ł  p o  polsku . c j j m e zw ią za n y  z  P o ls k ą , Perp ignan  znaleziono maszynę 
ch oć  z p ie ty zm e m  przechow  u- g d z ie  z a tra c iła  p o lsk i ję z y k , a piekielną z mechanizmem zegaro- 

N ic  w ię c  d z iw n e *  że  o  z ie -  Jf1 ^ 'o j o  traefi -je p o lsk o  - sz la - _  j » k  na P o le s iu  -  n a w e t rc -  w j * .  która m e wybuchła, Docho- 
m iad h  w s c h o d n S  n a  o g ó ł ch eck ie . ih g i f ,  p r z e s z e d łs z y  na  p ra w o -  dzeme w  toku.

w sch ód - w m y  m n ie j,  n iż  z  p o c zą tk ie m  T e t r a d y c je  ła tw o  o ż y w ić  i ^ w i e ,

W p a d ła  m i w’ r ę c e  m e p o - ,ż e  p ań stw o  tak  u p o rzą d k o w a -  
z o m a  k s ią ż e c z k a : R o m a n a  ne, ju k  p rz e d w o je n n e , c esa r­

sk ie  N ie m c y , u w a ża ło  p o w ie ­
r z e n ie  u rzęd n ik ów  p os te ru n ­
ku  n a  k resa ch  w sch o d n ich  za  
d o w ó d  za u fa n ia  i  p r z e w id y w a ­
ło  d la  tych  u rzęd n ik ó w 7 spe-

H o ro s z k ie w ic z a  „S z la c h ta  za - 
s c ia n k o i n a  z ie m ia c h  wrscho- 
d m ch  . M im o  sk ro m n eg o  w y -  
g lą d u  p o s ia d a  n ie p o s p o litą  
treść. O to  D orusza  n ie m a l n ie -  łV, Vllll
zn an e  o g ó ło w  r ig a d n ie n ie  na- Jcja lne d o d a tk i k re so w e . U  nas 
szych  z iem  v .sch od n ich  z c z y - i ^ ^ s z y  d o b ó r  u r z ę d n ik ó w  d la  
sto p u c k ie g o  s i wuska, b e z ,z ie m  wrsch od n ich , c zy  też  w y  
len d en cy j p o lity c zn y ch , n ac ią - ró ż n ie n ie  ich  w y ż s z y m i p ob o  
ga ją cy ch  i w y p a c za ją c y c h  fa k -  ra m i n ik o m u  się n ig d r  n ie 'm ó w i

śn iło .

ty ch  p o l-  
te lu d -

n ień  h iszp ań sk ich . r «  a W J -  p  H o m s . l  m w ic za
ua ln y  stan sp raw ia  z « p rz e c ię  b v }a b y  z d a łn ie w a j

39 r o 7 b i t k ó v j
uratow ano

tn em u  P o la k o w  i p rzen ie s ien ie  
s ię  na  te z ie m ie  n a w e t it e  p o ­
sto i w  g ło w ie ,  a p rzen ie s ien ieoiui »  giu v> ic-j ci j/i i.ei*''--- # f j  i
p rzy m u s o w e  u w a ża n e  b y w a  jew o  z ■\

ndkrsc lem .

N a  o g ó ł  w ie  s ię  u nas, ż e  wm- 
w ile n s k ie  i n o\ ,o-

na  
sch od -

d la  'ch oć  o d  za ra n ia  s w e g o *m c h u  n ich  z tych  p r z e d w ie k o w y c h  o'-
a ją c y m  h o łd o w a li  lU tra d e łn o k ra ty c z -^ a d n ik o w  W o jen n ych  u c zy m c  ______________  J ...................

n ym  ten d en c jo m  i w y s tęn o  n a jp e w n ie js z y  p ik l e r z  n a  wry- komunikuje przez radio, le  urato­
w a l i  p r z e c iw  p o ls k ie j s z la ch - p a d e k  l ia ja ’ ' u i  o s to ję  p r z e d  waj 30 członków załogi staiku 
c ic , u w a ż a li za  m o ż l iw e  g ra ć  b o ls z e w izm e m . P r z e c ic z  w  naf tow^ , 0> z k.órym  eię zderzył.

ca
SA.N FRANCISCO, 7. 3. Dowód 

okrętu „Prezydent Coohdgc"

za  
r z e c z y  
ra n ia

-’ “ Til 1 c łon ii irród zk ie  m ies zc zą  n a  sw ych  na tych  tra d y c ja ch  s zk
czy  w ^ n i ł C  s ie  t id  za - ;o b s .a ra ch  zn aczn ą  Uczhę p o i - k i c h  w  s ta n is ła w o w sk im .

szlachec- 
w m a

trzech  n a d g ra n ic zn ych  p o w ia ­
tach  P o le s ia  m a m y  te j zru sz-

pf * yc f yn : szl acht y zaściankowej, 'w iając tam tejszej drobnej c™ n ej przew ażnie szlachty
m S  jlJalóm iasI a a  o kio wie »  azlachcle. H  jest pa uta - P « W ,r f  tyaifcy

W  IH N W T I? ~  p raw iające istotnie w szeregu fta naszych ziemiach wschód-jtnskiego pochodzenia, ze jest Ostatnia chwila, by cały na- 
n  I lŁ I I n ir j  wypadków przerzucanie u r z e -  nicJi szlachty tej należy liczyc szlachtą ukraińską, l a  ak cja  rod zaczął m yśleć poważnie o

zaprenumerować „A B C " można dników, czy ai, *v( ieli na ' na około 400 tysięcy, a wńęc w ydęte dla ruchu ukra ińskiego proM em arh naszych ziem
u p. E. Lewandowskiego wschód w drudzr represji jhczbe nader pow ażną. I co owoce i jeż  pized w ojną spo- wschodnich.

nl. Łduńska 7 m, 31„ i 5Varto s- bie prz\’i.om nieć-lvażn jejszą, rzadko kto wie, że,tyk aliśm y działaczy, u k ra iń -j^  T. G.

W P0ZN\NID
ODDZIAŁ „ABC'‘ 

mieści się przy ul 27 Grudnia 2. 
Przjjmuje prenume:atę 

ogłoszenia.
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Młodzisż akademicka urdzi zjednoczeni®
iedjfkie w realizacji idei nar.-raî ato.l

W a l n e  z e b r a n i a  n a  P o l i t e c h n i c e  i S .  G. G. W .
W sobotę o '̂OJz. 4-ej popołudnia 

rozpoczęło się zebranie sprawozdaw­
cze Bratniej Pomocy studentów SGGW 
v obecności kuratora pro.ekłora prof. 

Dziubaitowsftiegs, Na sali obecnych 
ponad 303 osóo.

Na przewodniczącego wybrano przez 
aklamację Kandyda-n młodzieży na.o- 
dowej p. Bogusławskiego.

0 o^ycjii z id  osób
Po odczytania sprawozuania ustę­

pującego zarządu wywiązała się dy­
skusja. Maleńka grupka opozycji w 
liczbie 20 osób usiłuwrała krytykować 
działalność zarządu. Wszelkie zarzuty 
odnoszące się do dzia’alności samopo 
mocowej „Bratniaka” były siabe, nie- 
istotne i zostały natychmiast odparte.

Główny atak -pożycia skierowała 
na działalność ideowi Bratniej Po. 
mocy, specjalnie ostro występując 
przeciw udziałowi sztandaru Bratniej 
Pomocy na pogrzebie ś. p. Henryka 
Rossmanna. Zarzil ten przyjęty zo. 
stał przez. młodzież z oburzenAm ł w 
odpowiedzi na zarzut nrezes Związku 
Narodowego Polskiej Młodzieży Rady­
kalnej oświadczył: „Dobrze się stało, 
że tam gdzie były uczucia i myśli ol­
brzymiej ilości studentów znalazł się 
sztrmda, brat.riej Pomocy. Atakując 
rzekomą Ualalncść polityczną Brat­
niaka nieliczni przedstawiciele opozy­
cji nie potraiili dać żaonych k unkre 
ny oh przykładów, bowiem dziaralność 
Bratniej Pomocy niema nic wspólnego 
z pulityKierstwem, ma natomiast wy 
raźne oolic-e ideowe, z czym zgadza 
się olbrzymia większość młodzieży*.

Dowoaem tego było uchwalenie ab­
solutorium ustępującemu zarządowi i 
absolutorium z podziękowaniem Jla 
prezesa Pasławskiego, srzyjęte tylko 
przy pięciu głosach sprzeciwu.

Wnlosfcl za rząd u
Prezes Pasławski w imieniu ustępu­

jącego zarządu zgłosił następujące 
wnioski. 1) w sprawie cztsnego, 
stwierdzający, że zniżka przyzna ta 
jest bez znaczenia, gdyż czesne jest 
nadal za wysokie dla ogółu niezamoż­
nej młodzieży i wskutek tego liczba 
synów cłuopów i robotników maleje. 
Młodzież więc żąda a) obniżenia cze­
snego do wysokości z przea r. 1932, 
b) powiększenia kwot na subsydia 
dia młodzieży i jej organizacji.

2) Żądanie zniesiupia TPMA 1 od 
dania domów akademickich w zarząd 
stowarzyszeniom młodz-eży. 3) Zlik 
widowanie kompromitującej młodzież 
poleką na terenie zagranicy Ligi AZZM 
4) Wniosek żądający utworzenia cen­
trali Akad. Bratnich Pomocy. 5) Wnio­
sek w sprawie żydowskiej, domaga­
jący się ustalenia oddzielnych miejsc 
dla żydów 1 w ostatecznym itapit wal 
ki o odżydzenie życia akademickiej 
wprowadzeniem Numerus Nullus 6) 
Uznanie Konieczności współpracy ze 
związkiem pokkim, 7) Zadekia.owai.le 
ud-:alu młodzieży SGGW. w zbiórce 
na dar narodowy Tizeciego Maja. 8) 
Wniosek w sprawie gdańskiej, wyra 
żalący gotowość młodzieży ao obrony 
polskości.

Popisy Legionu
Wszysikie wtuoski ustępującego za 

rządu przyjęto.
Komendant Legionu Młodych ogło­

sił wniosek stwierdzający, że Walne 
Zebranie w.ta z radością utworzenie 
* bozu płk. Koca W gloso waniu wrio- 
sek ten przeważającą większbścią gło­
sów został odrzucony. i

Przyjęto natomiast wniosek, stwier­
dzają) y, że ..iłodziei do obô u płk. Ko­
ca i s  zamierza przystąpić.

Prócz tego zebranie uchwaliło sze­
reg innych wniosków jak np i liosek 
w _,wający młodzież uka.l. do licznego 
udziału v pielgrzymce akademickiej 
na Jajpą Górę i t, p.

Z e b r a n i e  n a  P o l i t e c h n i c e
ZeDranłe surawozna wcz* "raulej 

Pomocy studentów Politecuniki war­
szawskie] rozpoczęło się w sobc.ę 
godz. 8 wlecz, gromadząc ponai 1000 
««ób. Na pi» endniczącego zebrania 
znaczną większością głc_ >w powoła­
no przedstawiciela młodzieży narodo­
wej p- Radzyminsklegu.

Natychmiast po dokonanym wybo­
rze pi zewodniczącegu zgłoszono wnio­
sek ir sprawie stoDunku Młodzieży do 
twi ząccgo się obozu płk. Koca. 

Wniosek referował Tadeusz Salski,

giczną deklarację zldyLł grupka ko- 
m unistów,

W chwili oddawania numeru do dru­
ki xebran’e trwa. - _ '

Zebranie sprawozdawcze studentów 
Politechniki zakończyło tię w nie 
dzielę o godz. 9 rano. <* '

£n ;e  ie  Cordiale  
przy pracy

Opozycja złocona z Komuniaiów, 
młodych StronrJctr.a Narouowego i 

prezts ZwiatJtu Narodow :go Polskiej tzw. „Ruchu Młodych11 uritłowala za- 
Młodzieży Radykalnej. We wniosku atakować ustępujący Żar ,ąo. W za 
tym stwierdzono, że młodzież nie za- j rzutach nie atakowano działalności uą 
mierzą do obozu zjednoczenia naro- mopomocowej Bratniaka, któr mimo 
dowego przystąpić. Idea, którą mło- zmniejszonych subsyaiow rozwija się 
dzież wyznaje — to idej narodowo- znacznie dzięki wysiłkom zairządri 
radykalna, skup!ająca wkoło siebie oi-, Opozycja nie zdołała wynaleźć w tej 
brzymią większość młort.ieźy. W dy- ] działalności żadnych stron, które mo- 
skusji rad deklaracja OZN pow iływa- żnaby zaatakować. Uderzono więc w 
no się na jej niezgodność z aeKiaracją działalność ideową Bratniej pomocy 
Idei narodowo . radykalnej, preclu pierwsi rozpoczęli atak komuniśc'. 
którel na sali 'ryp wieai ilu się ta-j Na mównicę wyszedł student Ochyu 
ledwie 30 osób. Stanowisko ajętz | ski, znany u ttgo, że w swoim czasie 
przea młodzież nar idową spctualo sic n0uarł i udeptał legitymację człons.a 
ze zgodnym j uparci n opól, młodzie- ! Bratniej pomocy. Zt względu na t:n 
zy. Na sali jeden tylko student wyra I pamjptny incydent Ochyńskiemu ode-
•mn i n nrAłnu/fli/ rłl"7 fliP H O i TT m* o J»4 ulneu ala

nlsłom większej ilości glorów. Atako­
wano ii ianowii e znowu zarząd za u- 
dziat w wojrkowych uroczystościach 
w dn. 11 listopada ub r. oraj porusza­
no sprawę nieszczęsnej blokady uni­
wersytetu, atakując stanowisko mło­
dzieży narodowo - radykalnej, które 
jak wiadomo jest jasne, zrozumiale i 
słuszne dla większości młodzieży.

A b s o lu to r iu m  
I z p?dz*ęHow an em

OkoIo goaz. 6 ram przystąpiono do 
głosowan a nad udzieleniem ustępu- 
iącetatt zarządowi aosoim orium z po­
dziękowaniem. Mimo opozycji zgło­
szonych sii o iłamów młodzieży naro­
dowej, komunistów 1 garstki sanaro- 
rów wniosek o aosolutorium z po­
dziękowaniem przeszedł przytłaczają­
cą większością giosów. - -  g  ~

Po przyjęciu tego wniosku uchwa­
lono szereg wniosków, zgłoszonych 
przez ustępujący zarząd a mianowi­
cie: i) w sp rawie obniżki istotnej 
-zesnego, 2) niesieni.. T. P. M. A„ 
3) zniesienia Ligi A. Z. Z M., 4) w 
sprawie ukraińskiej i gcrańsKiei, sj w 
sprawne żydowskie], stwierdzając ko­
nieczność wystąpienia do wła^ż akr 
detmrklch o wprowadzenie oddziel­
nych miejsc dla żydów, oświadczając 
przy tym, te ostatecznym etapem 
walki t odżydzenie polskich uczelni 
będzie Numeru* Nullus.

J - ły t iu n u  p c w j fu c i ó ł  i  p c w z U tu n lk o w

r o c z n i c ę  w  n m m ą m s z
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b!<i zdiycia
W końcu 1936 roku żydoatwo 

obchodziło trzydziestą rocznice 
zjasdu helsingforskiego, posia­
dającego przełomowe znaczenie 
dla syjonizmu. W Helsingforsie 
bowiem sformułowano za=,adę, ie  
Palestyna ma być jedynie oś^od 
kieur. duchowym żydoatwa, ‘ ale 
ogół żydów pozostanie nadal w 
diasporze.

O znaczeniu tego zjazdu znaj­
dujemy obszerne dane i cyca ty 
z prasy żydowskiej,iw ostatnim, 
t, j lutowym numerze miesięczni 
ka „Nowy Lad".

Echo rocznicy z{szou  
w ptasie iye to w skie )
Rocznica zjazdu helsingfoiskie 

go znalazła odaźwięk w prasie zy 
dowskiej. W dniu 8 stycznia b 
r. poświęcił tej rocznicy artykuł 
w „Hajncie" jakób Cmeman.

„Kiedy czytamy dziś, po trzy­
dziesta latach, protokóły helsing- 
forskiej konferencji, dziwimy się, 
jaK naprawdę mało zmieniło się

Należ- zaznaczyć, żt wniosek anty w f J ^ s k h n  życiu od tego cza- 
żydowsM miał tylko 1 głos sprzeciwu, su. Problemy i zagadnienia kon-

Jugosławia na osi Serićn-Rzym
K o n f e r e n c j a  h r .  Ci a  n o  w  B e l g r a d z i e

lepszenia sto< unków jugosiowiań 
sko - włoskich, które od czasu 

zamordowanie króla Aleksandia 
były chłodne, a czasem nawet na- 

j preione Pewne włoskie kola po-

RZYM. 7. 3. —  Z kół m.arodaj- 
nych donoszą, że włoski minister 
spraw zagranicznych, hr. Ciano, 
udaje się jeszcze w ciągu bieżą­
cego miesiąca do Belgraau. Jego 
wizyta będzie posiadała donio- i lityczne idą naw^t tak daleLo, że
Ble znaczenie polityczne. Hr. Cia przewidują wleczenie uugoslawil
no podczas swych rozmów w dc osi Rzym —- Berlin. •
Belgradzie będzie dążył do po-

ferenrji, sądząc z tego, jak się 
wvrażały w referatach, debatach 
i postanowieniach, przypominały 
zagadnienia i problemy, o które 
walczy obecnie polski syjonizm."
Dw*> ł‘pqCkjf w  f^ jo n irm ie

„W referatach o kolonizacji Pa 
lestyny, działainości Kulturalnej, 
pracy ' teraźniejszej i t. p. i pod­
czas debat o referatach wystąpi­
ła linia podziału między syjoniz­
mem katastrofalnym z zaprzecze­
niem osiedlenia (program Herz- 
la —  Przyp. Red.) i syntetycz­
nymi syjonizmem, wiążącym har­
monijnie pracę w Erec Izrael z 
potrzebami żydostwa w diaspo­
rze (program Achad - Haama, 
— pi zyp. Red.).

Głos
referenta  łie fó inąforsklego

W „Hajncie" z dnia 8 stycznia 
b. r. zabiera glos sam referent 
programu helsingforskiego, Ic- 
chok Grinbaum:
■ „W teorii, którą ustanowiono i 
sformułowano w Helsingforsie 
zostały zsynteiyzowane dążenia 
biernego wyczekiwania i politycz­
nej walki — nie tylko dla urzeczy 
wistnienia syjonizmu w Erec Iz­
rael — ale także dia umożliwie­
nia życia żydowskim masom, ja­
ko narodowej jedności — na wy­
gnaniu"...

Zjazd 
historii
miejsce, Jako zjazd, na którym 
przezf yelężono rega-ywne usto­
sunkowanie się do walki o wła­
dzę na wygnaniu"....

Można było myśleć, t e  równo­

uprawnienie prowadzi w prostej 
linii do wyrzeczenia się żydow- 
slt.ch narodowych ideałów „asy * 
milacji". W  Helsingforsie obalo> 
no takie ujęcie sprawy Oznaczo­
no możliwe formy życia narodo­
wego na wygnaniu i w rozpro­
szeniu, jak również konieczne u /  
magania o charakterze -ogólno - 
politycznym: panowanie narodu
i uznanie praw dia mniejszości 
W ten spo sól zjazd helsingforskl 
przekształcił syjonJstyczne orga­
nizacje w postępowe polityczna 
partie na wygnaniu".

WUfcStGŚC ŻydCW m a  
pczosfóC w rozproszeniu

„Żadnego całkowitego wyjścia 
z krajów o wielkim żydowskim 
zaludnieniu nie da się przecież 
pomyśleć., przynajmniej w  tych 
czasach, które obejmuje naszym‘ 
programami i przewidy war rami. 
Walka nie może być aostosowa- 
ną jedynie do zorganizowania 
wyjścia z wygnania. Musi być 
prowadzona z punktu widzenia 
tych, Którzy pozostaną'.

Zupełne zw yc ię s tw o  
w  diasporze  

p^zy pomocy rew o lu c ji
„N ikt już leraz nie może czy- 

tac, ze walka o oewoDodzenie zy* 
dostwa na wygnaniu prowadzo­
na jeat tylko w krajach osieait*

200 tys, szewców str? kuje w całe; Polsce
© wckc przeciw wyzyskowi i Krzywdz ę

O p i n i a  i ju f t l i c z t i 3  p o p i e r a  s t r a ż u j ą c y  c i i

helsingforski zają* w nia Walka ta może być doprowa** 
ruchu syjonistycznego, dzona do końca aż po zupemym

zwycięstwie na wygnaniu. Do t*  
go brak warunków gospodar* 
czych o po1 i tyczni j mocy. Szcze> 
góinie brak możliwości posługi­
wania się tym, co nazywamy „uh 
tima ratio", możliwości wywoła* 
nia powstania, rewolucji. T« 
ogranicza możliwości urzoczywist 
r.ienia żydowskich dążeń na wy­
gnaniu1'. > >

Szewcy chałujjidoy rozpî częli bez-1 jeden — że prasa toż zajmuje się na- 
względną .alkę o swe prawa, przj j szą sprawą i rozumieuij, że tylko

swoją gotowość przyłączenia ?lę do
oboz i tworzonego przez płk. Koca.

Po tych wnioskach zgłosz^o wnio­
sek formalny w cprawie znajdujących 
się na sali nrzedstawideH prasy. P- zed 
stawiciel dziennika jurra nie mający 
należytego upoważnienia do przeby­
wania na sali musiał zebranie Spu­
ścić. Natomiast wystąpi lie pewnych 
niepoczytalnych czynników, zwraca­
jących się przeciw przedstawicielowi 
A3C zosiały natychmiast ziikwJows 
n prztz o.'ói inIodz'eiy. P' 'edsuwi ■ 
ciel ABC, zaopatrzony w odpowiednie 
upoważnitnie pozostał na cali

W alszym ciągu przystąpiono do 
omawiania sprawozdania Zarządu.

W dyskusji nad ty., sprawozda­
niem grupKa młodych Stronnictwa Na­
rodowego złożyła uświadczenie stwier­
dzające, że ma wprawdzie uznai dl“ 
pracy Zarządu, jednak wobtc solidar­
nej o ap  iwiedzialnoścl zarządu 1 Pre- 
zeam i v ober udziału tego ostatniej” 
w uroczystości wojskowej na Zamku 
Stronnictw będz*e g’osowaio pn:
ctwK > udzieleniu absolutor.um. Analo-

branc glos. Komuniści anaj-dująey się 
na sali w niewielkiej ilości, us lownli 
wykorzystać ten moment do aprowo. 
kowania awantur. Mówcy s ich stre- 
ny, przedostający B’ę na mównicę pró 
bowali wygłaszać dem* gagiczne prze 
mówiema agitacyjne w dud,u Komu­
nistycznym. Na. sali ir-wstała atmo­
sfera gorąca. Komuniści zachowując 
nadal prowokacyjną nor*iw * rozpo­
częli śpiew „międzynarodówki*1. Mło­
dzież poczęła ich usuwać r aali przy 
czym kilku komunimćw poturbowano

W tym momencie odłamy młodzie­
ży narodowej, a mianowicie iłodzi 
Stronnictwu i vRuch Młodych za­
miast łącznie z młodzieżą nari dowo- 
rrdykalną przystąpić do likwidowa­
nia wy iiąpień komunistycznych, z 1 
mi zaczęli podtrzymywać panujący 
na Bali nastrój przystępując za przy- 
kładem komunistów do -lakowania 
zarządu Bratniej Pomocy.

Wyciągane przez tę opozycję nrg. 
menty,1 stare 1 dyskutowane jui ki.- 
Kahrmnie nie przysporzyły ooozycjo-

P r a c o w n i c y  h i n H o m l
z s w s r l i  u m o w ę  z b i o r o w ą

W wynika długotrwałych roku- 
w wi zawarta została pomiędzy y-mio 
ma iiajwiększymi tankami z jednej 
i trony a Związkiem Pracowników 
Bankowych i Kas Oszczędności R. P. 
z drugiej strony urnowâ  zbiorowa, 
która reguluje najistotniejsz1 wa un- 
kl pracy * płacy pracowników han- 
k«.v fch, przynosząc w szeregu punk 
tńw znaczną naprawę obecnie stosn 
wanych norm.

Najważniejsze punkty umow -hic 
rowej przewidują:

sięcznte. zaś dla praktykantów w 
pierwszym toku pracy T 50 ^  mieś. 
banki zwracac będą pracownikom w 
ciągu 8-nvu lat studiów wpisy 
szkolne za dzieci w całości za szko­
ły państwowe 1 zawodowe, oraz do 
Su0—et zł rocznie za szkoły pry. 
v atne. W razie śmierci pracownika
rodzina zmatiegh otizj’ma odszkodo­
wanie w wysokości 3 -miesięcznej
pensji, O ile p-zenracował io W'
g cio niesięczną pensje, .o ile piaco

iuia- 7-mio godzinny I wł.1 .id 10-ciu lo 20-tu iaM 9-r.lo 
dzień pracy, m limum płacy i o roku miesięczni pensję, o ile pratował po- 
pracy wynosić będzie 230 zł. mie- nad 20 mt.
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stępując wobec odrzucenia przez hur 
iowników i nakładców ich słusznych 
żądań do strajku okupacyjnego.

Ko n ro ’ tf I okupacja
Cai<ł Warszawę podzielono na re­

jony. Sztab strajku wyznaczył ia 
każdy rejon lotną komisję, Która 
kontroluje ’ warsztaty nakładców i 
mieszkania chałupników. Komisje kil 
ka raz; dziennie obchodzą wyzna­
czone rejony.

Na dworcach wyznaczeni pizez 
sztab oMerwatorzj, pilnują, aby 
chałupnicy prowincji nie przyjeż­
dżali do stolicy dla zab-eran,a roboty

Jeaziermr ne m iasto
Z lotną komisją jedziemy na mia­

sto.
Ogólnie nie zmieniło sie nic. Ten 

sam normalny ruch pojazdaw, tacy 
sami zakłopotani i zaaferowani lu­
dzie, pędzący Ho swych s^ra i za 
jęć. Ale w miejscach- gdzie okupai 
ci zajęli swe placówki widać wyraź­
nie, ż* coś się dzieje.

Na Karmelickiej, Lesznie, Elekto­
ralnej, Solnej, grupki ludzi groma­
dzą się przed skiepami, wspinają 
się na palce zaglądają przez szyby 
do środka.

Wszy«cy żywo dyskutują na te­
mat słuszności żądań okupujących 
sklepy szewców,

Opinie są jednakowe — trzeba 
skończyć z wyzyskiem, zagwai mto- 
wać spraw-iedliwe wynagrodzenie, u- 
możl'wiająe biednym rzemieślnikom 

gzystencję.
b ę d z ie m y  trw ać  
do zy/^cfęsfw a

Wchodzimy do jednego ze skle­
pów.

Kuch nadzwyczajny, „klientów11 aż 
tłoczno.

— Uj, żeby to nyli klionc — wzdy 
cha rasów y semita, właściciel skle­
pu.

Tak, to nie są klienci — to oku­
panci na atanuwisku. Jest ich tutaj 
szesnastu. Czterech przywędrowało 
pieszo i Wołomina, dwóch z Piasto- 
wa, zeszta — to warszawiacy.

Witamy się po przyjacielsku.
— Jesteśmy zadowoleni — mówi

tą drogą możemy informować upuuę 
o przebiegu naszej walki i przez po­
parcie opinii napewuo szybciej wy­
gramy,

— Jak długo prnowie juz tu sie­
dzicie? 1

— Od piątku, od południa.
' — A jak jeszcze i długo panowie 

zamierzacie okupować —• pytom z 
góry przewidując odpowiedź,

— Chociaż n egiąc, ale będziemy 
trwać do zwycięstwa!

Pom cc i sam oaom oc
ZwiązcG chociaż nie rozporządza 

żad„. uli funduszami, zorganizował 
pomoc w miarę swych możność-

Pierwszy dostarczony posiłek skłu 
dał się z ćwiartki chlebo, Ig dkgm. 
kiełbasy I kubka gorącej hurbaty, na 
deser po 4 papierosy nu głowę.

Niektórym pomajają rodziny. Zo­
ny, krewni, przynoszą co mogą ku- 
piooe za ostatnie grosze.

Kom una d z ia ła
Komuniści, którzy tylko czyhają 

na podobne okazje, energicznie roa 
poczęli swą działalność.

Obok tego że bezpośrednio próbu­
ją zaagitować strajkujących, równo-

kuje 20 tys szewców. Jak wLdomo 
ot' środy .irajkują również robotnicy 
tabryk mechanicznych. W razie prze- 
dtużUiiŁ. się strajku przyłączą się «to 
niego równ.ei polscj majstrowie cho- 
lewkarze i robotnicy. V e wtorek, je 
żeli strajkujący nie osiągną swoich 
żądań, rozpoczną solidar żując się z 
nimi urajk handlowcy z oranży szewc 
klej, ekspedienci, buchalterzy i L d- 

W sobotę okupacji strajkowa objea 
Có składów i klepAi. żydowskich, O- 
kupujący składają się s chałupników 
warszawskich i podwarszawskich któ­
rych od piątku wieczór przybyło tu 
około 500. , '

Noiure m u z e u m
w K rako w te

Wydział osHjź-owj Zarzi &i m. 
F -akowi- przejął buoyi.ek zabytko­
wy miejski przj piacu 9w Ducim w 
Krakowie po opuszczeniu co  przea 
Mieszczący się tam dotychczas Zwią­
zek artystów’ plastyków i lokatorów 
p -̂ywptnycn, Budynek ten został prze 
znaczony u a puinWzczema eta tych 
zbiorów muzeum historycznego m. 
Krakowa. W budynku tym po prze* 
prowadzeniu remontu otwarto zosta­
nie muzeum historyczne m, Krako­

wa.

ABC sportowe
j ę d r z e j o w s k a  i T a r ł c w s k i

w finałach hirnieiu w Mentonio
W międzynarodowym turritju te­

nisowym w Mentonie Hebda w 
ćwierćfinale wyeliminował pierwsza 
rakietę Szwajcarii Ellra ra 6:2, :2.
W półfinale Hebda napotkał na ’far- 
łowskiego i przegra’ w dwóch se­
tach 4.5, 4:6. \r drugim póHinale

_   Tłoczyński walczył z pierwszą rakie-
czeŁiiie polityką swą pragną zaprze- .ą Szwecji 3chroeder“m, przegrywa- 
pascić rozpoczętą walKf. ! jąc 0:6, 0:6, 1:6.

Jeden z działaczy tego właśnie W grze podwójnej panów para
typu oświadczył, iż szewcy woią pia He „da - Tłoczyński przegrała z parą
cować u iydćw, za niższą stawię, 
niż u Polaków, gdyż żyd dale odia- 
zu duzo roboty i natychmiast płaci.

Jeżeli chodzi o komunistów to sta­
nowisko takie nie jest nowością. Trze­
ba jednak zauważyć, źe jeśli Polacy 
nie są w stanie da udrazu tyle i od­
raza płacić 
dom.

Ale tego pp, „działacze" nie widzą 
czy nie chcą widzieć.

Ełrugnm. - Robertson c':6, 2:6- 1:6-
Pat i  polsko ■ czeska Tarłowskf -  V o -  
di ka wygrała z parą niemiecką 
Rusa - Tilcet rand 4:6, 6:2, 6:2. V 
grze mieszanej para lędrzejowskc - 
Tłoczyński uiegta parze Schroeder « 
Roberj 6:1, 1*6, 3:6.

W półfinale ĵ ry pojedynczej naft 
,Tpdi. ejowsk: pokonała Weekes 6:2, 
7:5 i walczyć bedzie w finale z mi­
strzynią Chile Lizany

N i e s p o d z i e w a n e  z w y c i ę s t w a  C z e c h a
w  b  e g u  s j a z d o w y m

u„v mi„eu ijre i aa- W Zakopanem, w pierwszym dniu zhwodników startowało łżą, z któ- 
to łedvnie dzięki źv- mifcdzvnarndow'ych mistrzostw narc.ai I rVsklasyfikuwano 97. Niespudzie- 

J J sk h Polski w kombinacji aipepkiei wam zwycięslwo odni.,sł Bromsłav/
rozegrano nieg zjazdowy dla p ń . pa- 1-zecl_: Wynik były następujące:

Ogółom strajkuje w Polsce 206 tys 
szewców.

Łódź zdobyła jui umowę zbiorową, 
mimo to strajkuje dla podtrzymante 
solidarnego fi.mtu. Również Kraków, 
który jak wiadomo umowę zbiorową 
zdobył wcześniej, wyraził gotowość w 
razie życzenia ze strony strajkujących j 
przyłą.zcnia się do ikcji.

W Warszawie i jej okolicach stiaj-

nów. Trasa dfa panów wynosiła 3.8flfl 
m. przy różnicy wąuiesień 710 m. Dłu­
gość biegu dla pań wynosiła 3.100 m

I) Bronisław Czech 2:3v-2 sek,, 2) 
hotseby Hubert (Austria) 2:57-2, 3) 
l.ipowski 3:09-2, 0  *f«jącr 5) t 6»

I Schindler Jan i Wnuk Mieczysław, 7) 
W biegu pań pierwsze miejsce żuję. Bochenek, g) seelns Johan 1 Ausi-ia,,

ta Bronisławę. S aszel . P Hankowa. 2) 
Alarusarzuwna Helena 4:16,7 sek, 3) 
Czechńwnn Janina ć :j7,5. 4) Brzozów 
na 4:24, 5) Szczygiówna 4:44,

W biegu panów na zgłoszonych 145

9 ) hollmann (Czechosłowacja), JO) 
Radkiewicz, 11) Osik imre, 2U) Czech 
Wiadyslaw, 33) Marusarz Andrzsj, 
&1) Węgier Kovary Karoly, 41) Wę­
gier Mikiosz.

Hiszpanie nienatiiką Rostâ
S k u t k i  c i e r w o n e j  o k u p a c l i

m i s t r z o s t w a  p ł y w a c k i e
AZS W arszaw ? na p ierw szym  m iejscu

szkodowania pieniężnego.
Takie zapairywania u. Kwestię ho 

noru człowieka odsłonił ttiztokowy 
proces Dory Bhunental, właścicitlki 
sklepu przy ul. Chmielnej, z nieja 
kim Borem, einem. Pomiędzy Kupco

w wysokości 200 
Borenstein twierdził, że pr< łensją 

powinna być oddalona, ponieważ 
żie wytocjuno powództwo. Y>ą. 
Grodzki oddalił pozew Kupców ej, 
lecz obecnie Sad Okręgowy zasęd.ił

Rosyjski dziennik emigracyjny 
„ '̂ozrozdipnie11 zamieszczr list Ro 
sjanina Fsaulowa, klóry bięrze udział 
w wojnie hiszpańskiej po stronie 
gen. franco. Fsaulow pisze:

„Muszę wsknzać na niezwykle 
przykre zjawisko, przykre dla nas, 
Rosjan. Hiszpanie wprost ncn. wi-
dzą Rosjan. Kiedy pow iem, ‘c je- wem

Pewnego razu rozmaw.alem na uli­
cy z sympatycznym kCędzem hisz­
pańskim, który w pewnym momencie 
zadał in.i py: mie, jakiej jestnm na­
rodowości. Odpowiedz alem, te j*- 
stem Rosjaninem. _  Co za idiotycz 
ny żart! — zawoła! z oburzaniem 
ksiądz i oddalił się ude nunc z gnie­

wu a Borensteinem istniah' zatargi ąciani; sumę, jako ekwiwalent obra 
ną tle ban iłowym 1 kiedyś dostawca zy.

srem Rosjaninem, to na mnie patrzą 
z pnerażeniem i trudno ml przeko­
nać Hiszpanów, że prawdziwy Ro-

Muszę przyznać się, że uczuc.a 
Hiszpanów do nas są ra>k »m 
usprawiedliwione. W częs.i kraju za-

sjanm nienawidzi, komuuist.r.v jesz-, ę tego  przez czerw-j-ra-n. rosyjscy 
cze bardzie], niż sarin His.p an ,;.1 bolszpwicy rządzą się, ja« u sieb:i

W sobotę we Lwowie rozpoczęły 
się pierw sze zimowe mistrzostwa Pol 
ski w pływaniu. Na starcie stanęło 
40 zawodników.

Wyniki pierwszego dnia zawodów­
ki następujące 

100 m‘r. zt. klas. Heidrich (IKP 
S.emianowlce) w czasie 1:20,4.

100 mtr*. na wznak* Kot 2 (Pogoń 
Lwów) 1:21,9.

j 00 mtr. st. dow. Gunil.owskł 
(AZS Warsz.) 1:08,4.

40C mtr. st dow.: Makowski (AZS 
- Marsz.) 6.-03,4.

Sztafeta 3XJ00 mtr. st. z.mien.: 1) 
AZS - Warszawa w składzie Lenart, 
Aaszner, Dunikowski w czasie 3:58,4. 

W skokach z trampoliny prowadzi

Ziaja (53,99 pkt.).
W ogólnej klasyfikacji pierwsze 

miejsce zajmuje AZS - Warszawa 
60 pkt., 2) Craeovia 26 pkt., 3) Po­
goń 21 pkt.

Wyniki pań były następujące:
200 mtr. st. klas.: Missar. (Pogońj 

3:45,2.
300 mtr st. zmień. Szczerbówna 

(Lechia) b:464.
Sztafeta 4Xj00 mtr st. dow. Ha- 

koacli - Bielsko 6:88,2.
W klasyfikacji pan prowadzi H»* 

k âch - Bielsico 50 pkt. przed Pog°* 
nią i Hechią po 13 pkt.

W meczu piłki wodnej A3S - 
Warszawa pokor ł̂ zespół kombino­
wany 3:0 (1:0).
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C  PRACOWNIKÓW
ja porozumiewawcza zwią 

zków pracowniczych, pozostająca, 
jak wiadomo pod wpływami sana. 
cyjno - lewicowym1, ogłosiła o- 
świadczenie, w atórym stwierdza, 
ze „deklaracja płk. Koca poiwier. 
dza naczelne założenie w zakresie 
skonsolidowania społeczeństwa 
ala „potrzeb obrony państwa * i 
ie  „tę  in icjatywę należy uznaj za 
akt pozytywny1'.

Równocześnie w tym samym o 
świadczeniu podkreślono, że ruch 
pracowniczy (tak bowiem nazywa 
siebie komisja porozumiewawcza) 
niezależny jest od wczelk’e j orga 
nlzarj> politycznej.

To  oświadczeni ogiosiła z jed­
nej stiony ptaaa banacyjna, trak 
tując je  jako akces organizacji 
pracowniczych ao OZN, z drug^j 
zaś strony umieścił je  na 
naczelnym miejscu „Rooot- 
nik" rucd\, mmacznie dając do 
zrozumienia w komentarzu, że 
można Uczyć na przyłączenie się 
Łół pracowniczy cn do Frontu Lu­
dowego, organizowanego pod pa­
tronatem socjalistów

Ta  scena jesi bardzo pouczają, 
ca- Dwa obozy polityczne pospiesz 
nie przyznają się, że koła pracow­
niczy właśnie do ich odozu zgła­
szają swój akces:.

Takie postępowanie jest typo­
we dla ludzi traktujących kwestie 
pracownicze | masy pracownicze, 
jako rezerwuar gł°sów wybor­
czych, czy też t, zw. „doły14, na 
których m » się budować organi­
zację polityczną.

W yrywając sobie nawzaj m z 
rąk oiw iajęzeiue komisji pracow 
ników umysłowych zapomniano, 
że najlepszą drogą traLepia do 
pracowników jest uwzględnienie 
słusznych postulatów 1 wynagro* 
Izfcr ‘t  krzywd, których aż nadto 

doznał] zarówno z  jednej jak i z 
drugiej strony

%rtrt , MCtW-a**.

~ M C 2  O P O M P O H I ZA  
CJA POLICJI

W  numerze 7 ym „Motor —  
sport" oficjalnym organie A -  
utumobilklubu Polskiego, znaj 
dujemy artykulik o bardzo 
ciężkiej sytuacji policji pro­
wincjonalnej rozporządzają­
cej minimalną ilością samo­
chodów i motocykli. Również 
znajdu jemy tam ie w roku 
przyszłym ma być zakupione 
83 auta ciężarowe i 40 sześcio­
osobowych. Odpowiednia su­
ma usłała wstawiona do bud­
żetu.

N iew ątpliw ie uwagi hardzo  
słuszne, tylko szanowny autor 
pom inął jeszcze jeden  brak, 

a  m ianow icie b rak  m otopom p  
k tó re  posiadam y jedunie w 
W irszaw ie  i  którym i z takim  
taktem  i um iejętnością posłu ­
guje się bardzo często Minis­
terstwo Oświaty.

Te w ielk ie braki m utopom - 
poryzaeji wystąpiły w ca łe j  
pełn i w czasie b lc .:ady  na Uni 
w ersyłecic w ileńskim  i poz­
nańskim . Przew ożenie m oto­
pom p na prow incję trwał za 
długo i jest zbył kosztow ne. 
D latego też nie m ożna było w 
um iejętny sposób  zlikw ido­
w ać zam ykających  się słuden  
tów

Ponieważ w budżecie M S. 
Tl7, podobny wydatek jest nie­
przewidziany przeto spraw ą  
tą powinien się zainteresować 
min. Swiętosławski i w trosce 
o dobro młodzieży akademic­
kiej powinien uzupełnić te 
braki. Koła młodzieży narodo 
wej przynuszczają, że p mini 
ster, znany ze swego życzliwe 
go stosunku do zagadnień stu 
denckich w Polsce skasuje pa 
rę katedr i z zaoszczędzonych 
w ten sposób pieniędzy zaku­
pi motopompy oraz poleci, że 
by nawo sprowadzone maszy­
ny w zimę miąhj wodę ogrza­
ną do temperatury oO stopni 

B. BEZA

O  e & S c l i f t e ę

cmentarzy
M inisterstwo Spraw W ew n ętrz-, 

nych Rzeszy uregulowało w spo­
sób ogóln ie obow iązujący sprawę 
cmentarzy. Odpowiednie przepisy 
ustalają m. In. jak ie m ateria lj 
winny być używane do wy twarza-j 
m a nagrobków, jakie ogólne za 
sady estetyki i tradycji należy 
stosować itd. P rzep ;sy te opraco 
wano w  porozumieniu z przedst-a 
w icielam i gmin i kościołów*

S t .  J i a c z m a c e k

Miepr/!t!orane skarby natur;
na „Wyspie dzikie' świni

o&zekująi nlewyzyskane, na żydćw
IV .

Duże bogactwo m ineralne Ma­
dagaskaru nie zostały jak  dotych 
czas n aszyc ie  wyeksploatowane. 
W rwawazie w  ostatnich kilkuna­
stu latach dziękj wysiłkom  władz 
francuskich oraz prywatnych to- 
warzybtw przem ysłowych podnio 
sło się znacznie w/dobycie roz­
maitych bogactw uicrytych w  bo­
gatych pokładach przede wszyst-

uiarwiony wywóz produktów ro l­
niczych.

Z Tananarltfo  do lac 
M e o ra

Tananarivo połączone jesi l i­
nią kolejową z największym  por­
tem Tam atave, położonym na w y­
brzeża wschodnim. Droga to 
ogrom nie malownicza, prowadzą­
ca poprzez dobny i wzniesieniaK im  śn Ikow ej, górzystej częśei poprzez aonny i w im es .m w

Madagaskaru jednakowoż wszy- . g o d z ą c e  w  tych 'st °- 
Ptkie m żhwości byna jun  ej me nach do c j pół tysią ;r metrów, 

zostały jeszcze wyczerpane. ' c0 chw ila d  5agłę.
Otwiera s.ę w ięc szerokie pole dó . w  m r n e j  „ w lU 3Ci m i.rll. 
pracy dla em igrantów  M o w -  p0\ hw il; ,,krążyć głęboką do
skich z Polski, nic pozbawionych
przecież ani sprytu, ani in ic ja ty­
wy.

Spotyka się w ięc poza pokła­
dami w ęgla, żelaza, m iedzi i cy­
ny, —, także i gęste ślady m ine­
rałów  szlachetnych: złota i sre­
bra, oraz drogocennych kamieni, 
jak. agaty, sa firy  i beryle, mogą­
cych przy dobrej organ izacji sta 
nowić w iększe pozycje w  ekspor­
cie z Madagaskaru,

M aniok i ryż
Najw iększe Jednak bogactwo 

wyspy spoczywa w  płodach ro ln i­
czych Dzięki w ielk iej różnorod­
ności knmatu i n ienajgorszej g le ­
bie produkcja rolna na podzw iot 
ńikowej tej w yspie je s t i łatw a i 
oogata. Mimo, iż  dotychczas ilość 
ziem i uprawnej jest n iew ielka 
(niecałe półtora m iliona hu), i 
mimo niskiej kultury ro lnej Ma- 
aagaskar produkuje ogrom ne ilo­
ści kawy, kukurydzy, w an ilii, ta­
baki, ra fii,  ryżu i przede wszy- 
stkiem manioku, je s t  to rozpow­
szechniona ta razo  m. tej w y 
spie roślina krzewna, z  które] 
w yrw anej z ziem i koczem w ydo­
bywa się masę mączystą, prze­
twarzaną na Dardzo pożywną i 
we Francji rozpowszechnioną ta­
piokę.

R yż  i tapioka, a częściowo i ku­
kurydza stanowia główne poży­
w ien ie krajowców, bardziej 
Biilaehetne płody, jak; kawa i cu­
k ier trzcinowy składają Bię na 
eksport do Europy, przewyższa­
ją cy  ostatnio 600 m ilionów  fran ­
ków rocznie.

Pasterze S hodow cy
Najbardziej jednak żydowskim 

przybyszom odpowiadać będzie 
hodowla zw ierząt tucznych, sta­
nowiąca w  gospodarce wyspy b. 
ważną pozycję. M ianow icie ua 
rozległych  przestrzeniach przy­
brzeżnych ży ją  n iezliczone stada 
zebu, wotów ogr°m n ie podatnych 
do tycia. Zebu taka potra fi bo­
w iem  normalnie dochodzić do 
600, a nawet i w ięcej k ilo żywej 
wagi. Jak zaś pow ierzchowne ob­
liczenia wykazały, znajduje się 
ich na wyspie co najmniej TOO.uOO 
sztuk! Jest w ięc z czego zorgani­
zować dochodowy handel m ię­
sem.

Oprócz wolow M adagaskar po­
siada praw ie m ilion sztuk świń 
i baranów. O lbrzym ie te ilości 
zw ierzą t tucznych nie są dotych­
czas ani w  części wykorzystane 
Ogromnie w ięc przydatną bę­
dzie tutaj masowa im igracja  na 
wyspę życ,„w, dawnego narodu 
boaowców i pasterzy. Bedzie to 
powiązanie z pożytecznem han­
dlem starej sorzed wieków pa­
sterskiej tradycji.

Uł>6f ry tu a ln y
Gorący klim at Madagaskaru 

koniecznym sprawia jeszcze i  je -1 
dno, —  to jest tak bardzo ostat­
nio w  Polsce zwalczany ubój ry ­
tualny. Pozbaw ien ie za b ite g o . 
zw ierzęcia krw i, by u trudn ić1 
psucie się m ięsa w gorącej at- j 
mosferze, —  uzasadnione w ięc j 
bedzie na Madagaskarze nie tylno 
względam i re lig ijn ym .1

Główne centrum rolnicze w y­
spy, to Betsileo, obszerne pła­
skie tereny w  południowo 
w schodniej części wyspy. N ie  są 
one chwilowo połączone ze sto li­
cą Tananarlvo lin ią kolejow ą, 
łączy je natom iast z w ybrzt ,en. 
nowozbudowana kolej do portu

linę lub też przebyć ją  na śmiało 
zbudowanym wiadukcie, N a  krót­
kiej przestrzeni dzielącej T a n a - : manga tor Kolejowy ro z iw a ja  się,

narivo z Maramanga naliczyć 
można 50 w iaduktów i 60 tuneli, 
z których najdłuższy p rzec ina  
pasmo górskie na przestrzeń-'
1100 mer.! Jazda jest w ięc uroz­
maicona, tym  bardziej, że ota­
cza nas wkoło bujna, pod zw ro t-; piecznegu dla żeglug, jeziora są 
nikowa roślinność z wszystkim i ‘ liczne krokodyle, za lega jące ska- 
odnranam i palm, banów i leaktu- listę m iejscam. b rt?g  . Obrzydh- 
sów. W  gąszczu tym ukrywają we i krw iożercze te gady stano- 
się lamparty i szakale ‘ a p rzed e , w ią plagę wszystkich rzek i je- 
wszystkim  lemury, n iikorzędne 
małpy, zam.eszkujące M adaga­
skar w  praw ie 50 odmianach. Z 
niezliczonych ptaków rzucają -ię 
w cezy różnobarwne papugi, ba­
żanty i Koubri.

Z n iew ielk iego osiedla Mata-

Dnia 5 marca br- zmarła w  Krakow ie

iadw ga ze SaarbirisKich W R t B L E V / S K A
Zgon jej okrył żałobą nie tylko Rodnnę, ale wielkie rzecze 

przyja-iól i znajomych. Wszyscy, którzy znal: sp. Jadwigę Wrób­
lewską, cenili wysoko Jej zalety umysłu i serca, Jej wielką ofiarność 
i uczy nność, której me szczędziła ni t omu.

PiiOdwcześnie zmarła całj szereg iat siała na czele N. O K.. 
podnosząc ją  czynem j słowem — nie stety śmierć Jej przecięła toz- 
uoczęta pracę, pozostawiła jednak czcigodnych zastępców w osobie 
Zacnego Małżonka i Rodziny.

Niżej podpisana łączy się we wspólnym bólu i smutku zc wszy­
stkimi. którzy Ja bardzo kochali.

Cześć pamięci Bojowniczki o Polskę Narodową i Katolicką. _
Z. K*

3iof.ee bez cad
ZAKON SP1R OW A.N* 

DZIENNIK
Zgubiłem książeczkę w oj­

skow ą. W  PKU objaśn iono nu, 
że trzeba dać o tym cgtosze 
nie w Dzienniku W ojew ódz­
kim .

— Gdzie jest r ed akc ja  tego 
D ziennika?

 Na D aniłowiczowsrdej.
Ulica D aniłow iczow ska jest 

krótka , a le  znaleźć nu ,no-
 jedna lin ia prowadzi dalej do gtem Uprzejmi policjanci wi ■
Tamatare, boczna zaś skręca na jaśn ili: —  tutaj nie ma. To 
pomoc do olbrzym iego jeziora  obok , w m agistracie, na placu  
Maotra, położonego c praw ie Teatralnym  p od  Ib-stym.^
2‘lu Kim*, od Maramanga. O scb li- i U rzędnik od in form acji u 
woscią tego głębokiego i niebez- m agistracie p od rap a ł się w

głowę. —  tutaj tego nu ma. 
To pew nie obok , w K om isaria­
cie Rządu p od  ib-stym

Policjant w bratnie nic o 
żadnym D ziennika W ojew odz- 

zior madagaskich. Rzeki te zresz kim  nie w iedział. A  a zi dnyrri 
ta z małymi jedyn ie wyjątkami w ykazie agend nc drzwiach. 
niedostępne są di ż e g lu g  z po- f e b f f t  ™ wym ieniony. Lrze-  
wodu niezliczonych wodospadów1, druk - nui a adresow ego

wyjaśnił: —  to na Długiej, w
Pad brzegiem  O ctanu msażu Sim onsa.

. . .  Owszem jest lam  kantor, ale
G łow ry  to r kolejow y z Mara- _  D :ien n i'ka  UstailK Wo£ny

manga prowadzi daiej nad brzeg r ~ep i ■
Oceanu do A nacvo ian te Osied j ‘  __ 9 -  M  ^  s i ę  c o d z i e n  
le  to iednek nie ma portu, trze- y 0 ien W ojew ódzki. To 
ba w iec .echać dalej 1 zdłuż bi- /Jff jjjiodow ej pod  ŻS-cirn, w
gu do położonego o 10 kim. na yra j<arni m ie jsk ie j
północ Tam atare, dużego miasta 
handlowo - portowego, liczącego 
75.000 m -:eszKańców. SkrLste wy­
brzeże zmywane falam i n.espo 
kojnego Oceanu Indyjskiego, pę­
dzonymi szczególnie zimą (nasze 
la to ) szalejącym i w iatram i, —  
chronion« jest gęsto rafam i ko­
ralowym i, oka.ającym i półwyspy 
i przylądki i czyniącymi tak nie­
bezpieczną żeglugę przybrzeżną

(Dok. n a s t . ) .

Kandydat na wodza p. Stahl -  do młodzieży
'Tzemewibm da pusUj sali

Żydzi obrazili sie na P. P. S.
socjalistów i grożą że wobec teN a  ramach „Kuriera  Poranne­

go11 rozpoczął akcję „konsolidowa­
nia11 m łodzieży nie byle kto, bo 
sam kandydat na „w oaza " sekto- 
ru m łodzieżowego p Zdzisław 
Stahl.

2a le  p. StahSs
Na wstępie jego artykułu, któ­

ry  w  i,p tymi stycjmych ao śmiesz­
ności przekonaniach autora ma 
„o tw orzyć m łodzieży oczy11 c^yta 
m j biadania nad tym, że m łodzież 

oav rocona jest twarzą o 1 tego 
wszystkiego, co .taje się, azieje i two­
rzy, mtoazież nie wid-i ogr.mc coko- 
na,i, ani potęgi wysiłku. Miodz!eż "ie  
raduje się wzrostem sit 1 ni* pizeży 
wa triumtu zwycięstw bieżącego okre­
su historycznegc

A  dalej p. Stahl uderza w  ton 
przypom inający najlepsze wpory 
wymyślań na m łodzież na lamach 
„Naszego Przeglądu" czy prasy 
„fo łk s fran fow e j".

W  imię hasła o silnym państwie 
nauczona jest nienawidzić konsty 
tucjl kwietniowej, ktdra to silne pań­
stwo realfzuje.

W  Imię jedności narodowej szkolo­
na jest w waicholstwie 

W  imię walki z frontem czerwonej 
rewolucji pchana je* do podważ ńą- 
cyth porzadeK -ubliczny w Polsce
diialań, równoległych z akcją łiomin 
ternir

W  im.ę „walki z żydo-masońskim 
światem dziewiętnastego stulecia’

dat na wodza patetycznym ape­
lem „Trzeba ratować m łodzież1.

H<svb..d i kadzid ła
„K u rie r  Fo lsk i" w  artykule za­

tytułowanym „R zeczy new ym ier- 
ne“ , zamieszczę ustęp, który zaa- 
je  się pasować zupełnie do dzi­
sie jszej sytuacji. Czytamy w ięc :

Histeria podniecenia * istąpić ma 
spontaniczny zapał. Wiera w różne 
bożki, czasem bardzo rr.ałe^o kaim-u, 
/.astąplć ma oddanie dla idei, z nie­
przymuszonej woli płynące, niezastą­
pione niczem j nigdzie rodzinę 6py 
chana jest pruz stadną tresurę już nie 
tylko młodzieży, ate wręcz małych 
dzieci, Krzyk wiwatujących tiumów 
i kadzidł? rg.eicnszaitowanej prasy 
stanowia jakby dyrrną zasłonę, z ł  
którą rozyywalą się hoiesne dramaty 
w tysiąca oh rodzin. A na tern się po­
tęgi państw# n e zbuduje.

N a  m arginesie tyrch uwag przy­
dałoby się jednak wyraźne stw ier­
dzenie, kto jest odpowiedz? uny 
właśnie za te „bolesne 'dram aty 
w tysiącach rodzin11

W  naszym przekonaniu —  wła-

go -  -
, C a ł-  d yakusja  u *  10 a t oriento -  

! w ap ia się żydow skie j p o lity k i ś r o ­
dowej na lew o, c z j na oraw o skiero  
watur być m usi na  zupetnie nowe to ­
r y 11.

Innym i głow y. N ie  zaprosiliście 
nas —  oddalcie nam zabawki a 
my poszukamy sobie nowych 
współpartnerów do g ry  

Ciekawe tylko, gdzie „N asz 
P rzeg ląd 11 ma zamiar szukać no­
wych towarzyszy. Bo dzisiaj prze­
cież dla żydów jes t to coraz trud, 
m ej.

W głęb i podw órza, w dru­
karn i m iejsk ie j, urzędniczka  
zaburczała.

—  Znowu! Stale pow tarzam , 
żc to nie tu, ate naprzeciw ko, 
pod  22-gim, w d r w a m i  pań ­
stw ow ej

Istotnie jest tam redakc ja , 
ale Monitora. W oźny rzek ł 
z iew ając :

—  Co zu tępota, p rzec ie , to 
na S enatorskiej, w galerii L u k­
sem burga.

I  w ejścia do galerii jest na­
wet tab liczka em aliow ana ze. 
strza łką : „dc red ak c ji Dzien­
n ika W oji wodzkiego". Jed n a k  
red ak c ji ani ślaclu. Policjant 
objaśn ił:

— W szyscy innie wciąż o to 
p y ta ją , a ja  rur. nie wiem
Niech pan zapyla portiera  w 
hotelu O ficerskim , on w ie!

Portier przy jął 20 groszy i 
rzek ł —■ To na placu Teatral­
nym, w K om isariacie Rządu.

—  B yłem  tam, m ów ią, że nic 
pudobnego.

—  Bo on' n'e w iedzą Niech 
pan się ich nie pyta gdzie jest 
Dzii nnik W ojew ódzki, ale  
gdzie p o k o j  Nr. 3"/-a!

I rzeczyw iście jest. Urzę 
dniczka przyjęła  3 zł. 50 i dwu 
wierszowy tekst ogłoszenia. 
To lepsze od  harcerskiego tro­
pien ia i zabaw y w Indian.

(ko l.).

Echa mairfestaiyj tiótcpiiiowycii
Student oskarżony

na poasiew ie obserwacyj wywiadowcy
Eche manifestacji s tudenckie! po 

nabożeństwie w  kościele s w . Anny, 
1 rocznicę tragicznej śmierci ś. p. 
W acław skiego , znalazły epilog w  Są 
azie O kręgow ym , gdzie  p >a zarzutem  
czynnej napaści na policje ndpow ia- 
cia. 20 ietni student Politechniki Cze­
sław  M ark iew icz.

Oskarżenie przeciwko M ark iew iczu  
w i opierało się w yłącznie ua obserw a­
cjach jakie  poczynił w yw iad o w ca  po­
licy jn y . M ia  iowicie na placu Napoleo

Dopiero w  cztery dni poten., p^zed 
Pontecnniką policja aresztow ała Cze 
sław a M aiK iew icza. Ooecny p rzy  tym  
w yw iad o w ca Kategoryczni* uow -idził, 
że jest to łcn sem osobnik, k tó ry  za a ­
takow ał polic janta nu placu Ndpoiao. 
nc, a  następnie rzucał się n» pedko. 
m lsarza Now ickiego, jtu d e n t obronę 
którego w nos1* ndw. Kurcywsz d o w o ­
dził, ze istotnie znajdo w ał się w  g ru ­
pie studeniow na placu Napoleona, lecz 
policjanta nie p o th , a fyłkc zagrodził 
* iu drogę, gdy chciat ścigać w skaza-

sr ńsk'ego sekciarstw a i m afijności, 
która partię  w ynosi ponad państwo  
i państw u przeciw staw ia .

szkolona jest metodami typowo ma- £me grupa, której „K u rie r  P ob
« i . h n . n M * ł . . . n  3 - u  n f  1 , r ,C l*  1*1 _ • ■

ski1 z zapałem godnym lepszej 
sprawy 3łuży.

Żydzi obrazi!! się
„N asz P rzeg ląd " cytując oświad 

cz en ie  P, P. S. w sprawia obozu 
płk. Koca dąsa się, że sou a li»ci 
planując utwurzenit fołksfrontu, 
nie zaprosili doń żydów.

T o n  te j d e k la ra c ji. je s t  ja k  w id z i­
m y dość spokojny, eff się z a f t"CZ’ 
treśc i, to  zwraca u w ag * dysk ti a 
pom inięcie w  m ej zanadnlen ie  ”" '° -  
dowościowego, przy jednocześni; w 
podkreśleniu , ie  d ek la rac ja  o iu jn u  ■ 
je  w yłączn ie  P O I  S K I E  
s fw j robotnicze, łn te lijo n o lrie  i chlon 
skle.

Now e tory
Żydzi są bardzo urażeni, tak 

nietaktownym w icb przekona­
niu postawieniem sprawy przez

na w  W a rs za w ie  w yn ik ia  sprzeczka 1 nego przer żydów  jtolegę. 
ni.ędzy policjantem  a  grupą manil-istu Sąd skazał M a rk ie w ic za  na  3 mieś. 
jącyck studentów . aresztu  1  zaw ieszeniem .

Dyrektor fcbryki -  oszo>t -  bandyta
Kariere zbracniarza z ul Przyokcpowej

Now e r r e t id y
P. Stahl zapowiada dalej nowe 

metody postępowania wobec mło­
dzieży, gdyż 

Dotychczasowe metody zawiodły. 
Łagodne perswazje, liberalizm i prze­
mawianie do dobrych instynktów 
młodzieży — co stosowano w ostat­
nich dwu latach —  dało rezultat wręcz 
odwrotny od zamarzonego. Anarchia 
życia uniwersyteckiego osiągnęła wła­
śnie w roku bieżącym natężenie wiek 
ze, niż kiedykolwiek,

1 Manakawa, dzięki której został Swoje wywody kończy kandy-

ieszcza 13 narodowców
p ozosta je  w  areszcie
Po aresztowaniu całego zebra­

nia Stronnictwa Narodowego 
przy ul. Stalowej, w  areszcie U- 
izędu śledczego pozostaje jeszcze 
13 członków Stron. Nar. w  tym

Dalsze śledztwo w sprawie na­
padł' na rodzinę Choińskich przy 
ul. Frzyokopowej, ujawniło sze­
reg  sensacyjnych szczegółów.

Jeden ze zbrodniarzy, Roman 
Koniński, pochodzi ze starej za­
możnej rodziny i posiadając śred 
nie wykształcenie handlowe, był 
przez pawien czas dyrektorem fa ­
bryki B-cia Kosińscy przy ulicy 
W olskiej li).

T ryb  życm jednak, który pro­
wadził, hulanki, p ijatyk i —  spy­
chały go coraz bardziej ku n izi­
nom występku W reszcie został 
bandytą. Karany był za napad 
bandycki w  r. 1931, potem dopu­
ścił się szeregu -kradzieży i 
oszustw, a ostatnio toczyła się 
jego sprawa o oszustwo na szko­
dę jednej z firm  meblowych

Obaj mordercy i brat jego 
przyjaciółk i Zdzisław W ąsikow- 
ski. poa silna eskortą policyjną

nej odbyła się konfrontacja obu 
bandytów z uratowanym od tra 
gicznej śm ierci Choińskim- Chom 
ski poznał w  obu bandytach m or­
derców swojej żony i służącej 
Bulakówny.

Bandytom grozi kara śmierci.

11 z P rag i, a 2 z Kola  Łazienkow -! przew iezieni zestali do szpitala 
skiego. (n a  Czystem, gdzie na sali szpital

Ceny w  Z.S.fł.R.
Między narodowa organ izacja

do walki z komunizmem w  Gene­
wie, ogłasza cennik restauracji 
„M etropor1 w7 Moskwie, zaznacza­
jąc jednocześnie, że średnia p ła­
ca sowieckiego robotnika wynosi 
180 —  200 rubli m iesięcznie. W  
cenn.ku figu ru ją  następujące ce­
ny: kotlet w ieprzow y — 15 rubli, 
serdelki z kapustą —  10 rb. ja ­
jeczn ica z szynką 9 rb., dwa ja j ­
ka na miękko —  3 >-b., ry ż  na 
mleku— 5 rb., ku fel p iwal.60 rb., 
filiżanka kawy ze śmietanką — 3 
rb., ciastko 4 rb., butelka w ina od 
12 —  30 rb., butelka koniaku od 
50 —  75 rb.
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Hou/y zEwyr ./kasy*
W  numerze lut.iwym „Prasj" opu- 

bllkawana została pierwsu. lii ta 
dzienriitarzy warszawskich, stanowią 
ca cześć opracowywanego priez Ko­
misję Pcrozumiewawczą Wydawców 
i Dzi':ii uiarzy „Wyicazii Dziennika­
rzy - Reuakcorów, pracujących na 
terenie Rzpln-ej Polskiej i korespon­
dentów zagranicznych pism 
skich‘.

„MMonf... foir-irfc... larsdif”
Z y c ł e  m ło d y u : . Nhemieo

I i S l I » ZNAWCĄ,  HIS l A I * 1 I •*
PIJ HERBATĘ  

„z K G P E R K I K I E  V~

Wreszcie... Achtung! Rechts 
sehen! Idealny dwuszereg za­
miera w bezruchu. Idealnie rów­
ny rząd rąK wznosi się w górę, 
oczy wpatrzone twarao . w jeden 
punkt... Powoli wjeżdża na maszt

Na zakotw.czonyn. w porcie 
poi- Hamburga, pięknym, białym ża-

W artykule wstępnym, poprzedza- U 0<̂  ^w'hi Panuje ruch i
jący: i wykaz, 'edaktor Witold Gieł- zSie‘k Na dolnych i górnych
zyński wicejzreses Zv'ązku Dzienni- pokładach uwijają się żywe po-

• w T k KoTraŝ  Foro~ stac.-e w brunatnych koszulach zzun.awawczej Wydawców i Dzienni- . . , . * : -------  ----------- -------
karzy omawa motywy, iccóre sklo- Pa n yJnynu opaskam. r.a zawinię sztandar pafistwowy i c ze rwo
niiy Komisję do podjęcia, inicjatyw/ tych rękawach, w krótkich czar na chorągiew ze swastyką w bia-
załozenia Keje&tm oraz wyjaśnia za- nych spodenkach lub npódnicz- łyna kole. Horst Wessel

V ch' J"f " i  r u?“ r  I Za lo tne dziew częta
*  « n » ł » h ,  M W  lytul „To- . ° nęczny *  -•> » m ienią ie ilo te  r ™ , , ;  B ly s k iw ic - jie  nrv 
 — Wiedz, Pra, owej", p. 1 zielone dachy, mury i w ieżt sta- '■ J c ? Błyskawicznie p iy

rego hanzeatyckiegu miasta.
Słońce rozpina Dąbie lato świa­
teł.

Warzystwo
Stani >iaw Kauzik, dyrektor Związku 
Wydawców, wykazuje potrzebę powo 
ti nia dc. życia Towarzystwa Wiedzy 
Prasowej, któreby skupiało obok kie. 
row"iczyoh jedne stek świata praso­
wego (t.yJawców, redaktorów nacAel 
nych, kierowników rządowych biur 
prasowych), również przedstawicieli 
nauki, >raz ii.otytucji z prasą współ­
pracujących. Celem Towarzystwa by­
łoby zorganizowanie prac prasoznaw­
czych w Po’sce oraz utworzenie i 
popieranie Instytutu Wiedzy Praso­
wej, jako ftałego ośrodka pracv nau­
kowej, poświęconej badar iom zagad­
nień prasowych.

Omówienie szeregu żywotnych dla 
prasy zagadn oń, poruszanych pod­
czas debaty budżetowej w Krmi- 
sjach Parlamentarnych, znajdujemy 
w obszerrym streszczeniu z Diariu­
sza Sejmu i Senatu.

W  artykule p. t. „Prasa jako czyn 
nik życi t gi spodarczego", stanowią­
cym 3-cią część obszerniejszego stu­
dium, któiego druk rozooczęty został 
n numerze ^rudniowyiu „Prasy1, p.

Jan Mokrzycki przeprowadza analizę 
produkcji przemysłu prasowego w 
Polsce pod względem jej ilości i war­
tości. I

W  artykule: „Propaganda własna 
wydawnictw iutmieckich!i p. Janusz 
Porai -  Bi i. nacki obszernie charak- . dwuszereg
terj żuje akcję propagandy własne;, ców
proemowadzrną w jesieni ubiegłego . ' „ •
roku przez prasę niemiecką, podając yczny cząt,
szereg c ekawyćh p rzykładów z waż­
niejszych pism niemieckich.

Sze -eg int iresujących źródłowych 
spostrzeżeń i uwag c- warunkach by- 
1 owania prasrr polskiej w Stanach 
Zjednoczonych znajdujemy w artyku- 
h p. t. „Prasa Polska w Ameryce" 
pióra p. Maciawa Gąsiorowski ego, 
zn; wcy życia Polonii w Ameryce.

Ponadto dział artykułow-e zawiera 
prace o charaisterze sprawozdaw­
czym. a mianowicie: o „Muzeum Re­
klamy", orgar izowanym w Pary żu, 
p. Franciszki Kusza „światła i cie­
nie -lustracji w dz_ennikich i czaso­
pismach" oraz artykuł „Sytuacja na 
francuskim rynku ogłoszeniowym".

Zeszyt uzupełniają stałe działy in­
formacyjne: Sprawy Kolportażowe,
Prace Związku Wydawców, Organi­
zacje i sprawy Dziennikarskie, Kro 
nika Krajowa, Prasa Polska Zagra­
nica, Praw o a I  rasa, Prasa na Sze­
rokim Świecie.

jeszcze niepewnych i drżą­
cych we mgle wśród lasu masz­
tów. na pajęczynie lin i płach­
tach żaglowych, barwi opal owo 
szare rozwlóczone dymy

sły szeregi. Takiej musztry nie 
widziałem dawno. Teraz śniada­
nie. Przede mną biegnie kilku 
chłopców z koszem bułek, jedna 
bułka wypada, nikomu nie przy­
chodzi do głjwy poaniesć, prze­
ciwnie, kopiąc podają ją sobie

ścianach wuza plakaty. Kilka z 
nich utrwala mi się w pamięci. 
Oto artystycznie wykonana wid­
mowa postać poległego żołnierza 

'niemieckiego i napis: „Zginąłem 
za was— zapomnieliście o mnie!" 
W drugim miejscu mapka zagłę­
bia Saary. Od strony granicy 
francuskiej wysuwa się żm5j i  
we frygijskiej czapce i żądłem 
godzi w okrąg fabryczny. W in­
nym znów kącie tak sama mapka 
Niemiec co w . sali wykładowej, 
tylko w formie plakatowej i z na, 
pisein: „Niemcy pamiętajcie o 
krzywdzie traktatu

Na pokładach dudnią deski od sl0^ain* ze śmiechem .jotbai 
młodych prężnych ki oków Z W wielkie1 iadalni o c to w e j
arzw. kajut bucha rozgłośny, P om yk ają s ię dz-ewczęta, Za- 
dziecięcy niemal śmiech -otne za śmiałe spojrzenia na

| Ktoś wybiega półnagi, czerwo- wchodzących, śmiechy . żarty za 
, ny od zimnej wody, prychając jak głośne i w stylu naszych.... barów 
kot! Zatrzymał się, Zadrżał na 
chłodzie, a potem aług., głęboki 
haust powietrza, łyk,., wiatru od 
morza, pachnącego przestrzenią 

| i bezm arem, smarami i siecią 
rybacką i . młoaą przygoaą.

Zd Biczyznę I wedza!
Gwizdek! Zatętn-iały deski po­

kładu setką szybkich kroków.

wrogiem i do gwarancji spokoju 
i rozwoju świata!"

Piękne i znane słowa poparte 
żywymi przykładami... bez obsło- 
nekł

A. M«slsi.

W A tS Ł  TOW. HANDLU MffBATJj

DlujoL^cki.  W. W rs»in l«w fkt
SpAtk* Ak«TjM 
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Konkurs Chopinowski

o piątej rano. Wielkie roaczaio- 
wanie!

Dom m ło d zieży  
h it erowsAieJ

Jesteśmy zaproszeni do 
Hitlerjugend w Puc^damiie 
Berlinem.

Samochód nasz zatrzymuje się 
na lśniącej asfaltowej alef przed

domu
jiod

go!"

Zam iast k rz y ia
P ikoje mieszkalne. Czyściutkie, 

jasne, jak w sanatorium, po 4 do 
6 łóżek, koszarowe spiętrzonych, 
materace włosiowe, zielone koce... 
podchorążówka!

. . w  Filharmonii warszawskiej mają przyczynić się do wzmofe-
wersalskie- odbywają się, jak wiadomo co- ma propagandy poiskiej z a g ra n i  

dziennie „zawody muzyczne" o ty cą, a tłumny udział tylu państw 
tuły „laureatów III międzynaiodo europejskicn i azjatyckich m a  
wrg Konkursu im Fr. Chopina", j być tego dowoaem Powszechne 

Oo 2 - lal młodz pianiśc* i zaufanie do bezstronności są 
młcde pianistki zarówno w Fol- dow konkursowych w Polsce u- 
sce, jaa i w innych krajach żyli trwaliło dwuk-ćtne przyznanie 
nadzieją zdobycia nagród na zbli najwyższych nagród uczestnikom 
żającym się konkursie, w gorącz- . obcokrajowcom.

Nad każdym łóżkiem artystycz- ce oczekiwania na niedaleki jego
ny odręczny obrazek z wejny 
światowej. Doprawdy każdy z 
nich jest pełen silnego wyrazu i 
ekspansji... A jakież do tego ory­
ginalne w pomyśle i kapitalnie 
wychowawcze w temacie.
1 Nie ma tu przedstawianych Warszawie przea 

momentów świetności i triumfu pagiem sędziów 
armii. Przeciwnie' Na jednym z 

j nich samotnie konający żołnierz

Nas interesuje przede wszyst­
kim zagadnienie, czy polscy pia-

. . , . niści potrafili zapamiętać przy-
trenowano, jak atletów^ obwożo kre lekcje> Jłkie dpbtali ^  £

termin. W Rosji Sowieckiej kan­
dydatów na konkurs cnopinowski

no ich z koncertami po całym 
państwie Z. S. S. R. z programem, 
Który potem mieli wykonać w 

wysokim a^eo, 
konkursowych. 

K.Iku naszych polskich p,am-

przednicy w latach ubiegłych od 
zagranicznych konkurentów i pod 
ciągnąć sie do poziomu europej­
skiego w odtwarzaniu dzieł C ho­
pina. Uważamy, że wystarczyła 
dwukrotna kompromitacja poi*

Umdkł beztroski gp - Na gór- śliczną, w miarę nowożytną, dwu j n;eiIl;Łcki 2aciekle strzelający o.
nym pokładzie zakotłowało się 
zahuczało, wreszcie — zamarł 
w bezruchu 'dealnie wyrównany 

mundurowych chłop- 
— z drugiej strony iden-

bramą oczekują nas już kierowni­
cy, studenci z S. S.

Wchodzimy U wejścia wielka 
marmurowa tablica z nazwiskami 
poległych w watkach z komuną 

Szczęk komendy, jeden, drugi; hitlerowców poa nią płonie potęż 
baczność! Rozkaz dzienny... Pa- ny znicz i leża twa wyschłe wień 
dają słowa w formie obce poi- ce‘ laurowy i dębowy, 
sk: emu uchu. w treści bardzo bli- Kamienne senody prowadzą w 
skie... „Ojczyzna.... wszywa, żą- jóre. ściany klathi schodowej 
da... dla Ojczyzny... wszystko, rbrane są sztandarami partyjny- 
zawsze... Przez Ojczyznę, do wiel rm. zwisającymi nad głowami 
kości, sławy potęgi... Z Ojczyzną p^ec^odzacych. 
wszędzie — na Krańce świata... | Wchodzimy do sali zebrań i 
Fiir Vaterland und... Fuhrer!" [jadalni zarazem. Duża jasna sa-

Podnlfe ien 'e  banderv

piętrową wilią - pałacykiem. Przed statkiem sił z karabinu maszyno
wego. Na innymi — błotnistą dro­
gą w de.Rzcz Francuzi prowadzą

Jest to jakby dełlaraeja ideo­
wa, zw ęzia, iwarda, żołnierska 
Potem część informacyjna rozka­
zu, plan dnia, służby i t. p. Po­
tem. . zgrany chór młodych gło­
sów skanduje twarde słowa przy 
rzeczenia, haseł narodowycn, 
partyjnych.

ażoy zawsze idzie rad 
do B L iK L E G O  (Nowy !>wiat 35)

pak niemiecki, gdy na dźwięk po­
budki przetrze zaspane oczy!

P iłsud ski, S U o rsk i 
i D m ow ski

Biblioteka. Bogato zaopatrzona 
la, puste białe * ściany, potężne w książki yc wszystkich mropei, 
belkowanie dębowe sufitu. Na suicn językach. Liczne tłumacze- 
jednej ze ścian, we wnęce, brom 11 a Tematy przeważnie społecz- 
zowy tors Fiihrera; na wprost, ne> polityczne, gospodarcze, w 
na ścianie szczytowej od sufitu w'ększ< ści jednak wojskowe. Z 
zwiesza się sztandar partyjny P°‘°kieh —  umączenia: Piłsud- 
Proste, stylizowane, poiiturowa ski ego, Sikorskiego i... Dmowskie, 
ne stoły i ławy, fotele bez obić...
To wszystko.

Po-ltyczna m apa H e m e r

i 1933
z kolegów rosyjskich. Tak więc 
W. Małcużyński jeździł 'z Koncer- 

obdartych, pokrwawionych żoł- tsmi po wielu miastach polskich 
nierzy niem’eckich. Na trzecim 
— wybita do nogi obsługa nie* 
mieckiego działa! Oto, co widzi 
każdego lanka nad swym łóż­
kiem, miast krzyża, miody chło-

stóW, nauczonych smAnym do-jłk k h  .ch:of>inist6^  wobec z a g « -  
świadczeniem doznanych » 1927 nicy kora„ronlitacja, która w re- 

, porażek, brało przykład ^ultacie nam nic prawie nie dał?

Wystawa dzieł Grottgera
w  100-ną rocznicą iego urodzin

Dla uczczenia 10u-ej 'ocznicy uro-1 ne są « ich zgłotzenie 
dz'n Artura Groiłgera Muzeum Naio Muzeum Narodowego 
d‘’we w Krakowie urządzi w okresie cach.
„dni Kra.towa" wystawę grottgerow- 
SKą, obejmuiącą poza dziełami arty­
sty, znajdują :ymt się w Muzeum Na- 
rononym, również i ODrazy, «tano 
wiące własność prywatną, pamiątki po 
Grottgerze- reproćuKCje jego dzieł 
i Ł p.

Dyrekcja, Muzeum Narodowego, do- 
piowadzając do skutku tę wystawę, 
pragnie przyczyuić się do /.łożenia 
hołdu jednemu z największych arty­
stów polskich, związanemu również 
ściśle 7. Kraków em.

Osoby prywatne. 'Wonne wypoży­
czyć na wstawę etoponaty, nroszo-

kajn elarii 
Sukieitnl-

L : c y t a c j a  z b i o t ó w  
RotschUda

Słynny multimilioner, Wiktor' 
Rotschild wystawia na licytację 
swe wspaniałe zbiory dzieł sztu-! 
ki Licytacja rozpocznie się 10-go 
kwietnia i trwać będzie tydzień. 
Będzie to niewątpliwie najwięk­
sza wyprzedaż dziei sztuki w Lon 
dynie od szeregu lat.

Sala wykładowa. Bardzo po­
dobna do zwykłej sali szKolnej. 
Ławki, stołv, katedra, tylko... na 
ścianach m usi obrazów na te­
maty historyczne czy gsograficz# 

[ne szczegółowe tablice ras z opi­
sami. Za katedrą wisi mapa. Pod­

chodzę do nich z zaciekawieniem. 
Jest to polityczna mapa Nie­
miec, granice państwa są zakre, 
ślone prawidłowo, lecz... drugi 
pas graniczny od wschodu obej­
muje... fNie, to wprost nie do 
wiary!) obejmuje cały polski 
Śląsk, część województwa kiele­
ckiego z Częstochową, Poznań­
skie z Toruniem, Poznaniem i 
Grndzaądzam, Pomorze z Gdynią!

Gdańskiem! Od wschodu —
| „tylko" Alzacię i Lotaryngię.

P la k a ty  —  hasła
Idziemy korytarzem koło po, 

koi mieszkalnych chłopców. Na

go! Kilka wojskowych polskich 
powieści.

Zwiedzamy po tern resztę u- 
rządzeń, sale gimnastyczne wzo­
rowo Urządzone, łazienki i kuch­
nie.

Żegnają nes gospodarze w wiel 
kiej sali. Jeszcze informacje... 
zbyteczne. Tutaj, w tym domu, 
każdy chłopiec Hitlerjugend mu, 
si spędzić w skoszarowanym ży­
ciu parę miesięcy na wyszkole­
niu idecrwo-gospodarczym i „spoi 
towym“... Wystarczy.

M y i w y...
Przemawia kierownik domu, 

młody nordyk u surowej, lecz my, 
ślącej twarzy. „My i wy, Polacy, 
— kończy — marny sprzeczne 
nieraz interesy i mieć je będzie­
my! Jednak powinniśmy starać 
sie współżyć, by umieć je dosto­
sować do walki ze wspólnym

Podróżuj samolotem

(oprócz nauczki i poglądu porów 
nawczego), a kuku muzykom ob­
cym pozwoliła osiągnąć szybciej 
karierę osobistą przy pomocy ty­
tułu „laureata chopinowskiego".

uoiiw*!ck by się myślało o w ar

z ramienia Ormuzu, aby zdobyć 
większą rutynę estradową i opa­
nować gruntowniej repertuar 
konkursowy. Bo też nielada tre­
mę muszą mieć współzawodnicy. . .
grając przed groźnym obliczem ’nm na^ cei walki sportowe Ute
surowych sędziów, notujących me Puzba l0neJ atmosfery chorob-
ubłagalnie każdy fałszywy ton, 1 weJ ®^sacj-, uwammy za obo
każde potknięcie się młodocia­
nych chopmistów Ilość dodat­
nich lub karnych punktów, zano­
towanych przy zielonym stole, za­
decyduje przecież o zwycięstwie 
lub klęsce tego lub owego z po 
śród 22 reprezentowanych naro­
dów.

Podobno konkursy chopinow­
skie, odbywające się co Z lat, |

wiązek podać naszych, polskich 
kandydatów, którym życzymy 
zdobycia nareszcie w 1937 loku 
pierwszych nagród dla Polski. 
Od panów-: Witolda Małcutyń#
skiego, Jana Berezyńskiego ocze­
kujemy uratowania —  tak często 
nadużywanego w takich okolicz­
nościach poj‘ęcia „honoru" FolskL

Micha! KondracL/
7 5*

.t ir

Zycie kulturalne
NŁUKA

W piątek dn. 12 b. m Krajowe To­
warzystwo Rvbact- e w Krakowie 
wspólnie z Zakładem Ichtiologii i Ry­
bactwa U. J. w Krakowie, urządza 
wieczór poświęcony pamięci Pi.wta 
SzymensŁ (Paulusa Schimenza). Pro­
gram wieczoru, który odbęa ie się w 
sali Zakta ,u Ichtiologii i Rybactwa 
U. J. w Krakowie przy ul. Wyoiciut- 
go 1, obejmuje m. in. odczyt prof U. J. 
ar. Teodora Spiczakowa p t. „Pawe’. 
Szymens i jego znaczenie jako t« órcy 
współczesne nauki rybactwa”. Magi­
ster Wtad Gościńsk wygłosi odczyt 
na jemat ostatnich prac Pawia Szy-
mensa o węgorzu.# #*

GdańsKie obserwatorem astrono­
miczne dokonało udanego zdjęcia no- 
woodkrytej przez obserwatorium kra­
kowskie komety Wilka.
LITERATURA

Nagroda literacka „Amis de la Po- 
logne” (Stowarzyszenia Przyjaciół Pol 
ski) w wysokości 5 tys. fi. za dzieło, 
którego tematem bęuzie Polska, zosta­

nę przyznane w maju. W skład jury 
wchodzą m in. pp. Rosa Bailly. fun ­
datorka i sekretarka generalna Sto­
warzyszenia „Amis de la Pologne' i 
Gabriel Boissy redaktor naczelny ty­
godnika iite-nckiego Con.oedia
MU&EA

Dokonano otwarcia nowych sa' w 
Louwrze, mieszczących rzeźby z o kre­
su śreen owiecza, odrodzenia i XV!I 
wieku. Z niezwykłym artyzinem 1 sma­
kiem pomyślane rozmieszczenia świa­
tła eleKtrycznego, jak zresztą f w po­
przednio otwartych salach z lze-bą 
grecką, a p-zede wszystkim efekty 
świetlne, powtai zające się co pewien 
okres czasu , uwypuklają piękno rzcz- 
by, dając publ czności tłumnie prze- 
siiw ającej się przez sale, niezapomnia­
ne emocje estetyczne
PLASTYKA

Na wystawie sztuki dekoracyjnej w 
Rydze P Erika Walteia, małżonka po­
sła łotewskiego w Warszawie, otrzy­
mała zloty m. .al za artyst- czme opra­
wy książek. Prace pani Waltera zna­
ne są Warszawie x jej niedawnej wy­
stawy w Zachęcie.

JACEK BRZEZINA 20)
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L T i c z L a m i  c i ą g n ą  z g a r b i e n i  a m b a ł o w i e  z c i ę ż a r a m i  n a  
p l e c a c h ,  z a t a r a s o w u j ą  d r o g ę  o b ł a d o w a n e  o s ł y  l u b  g r o m a d y  

w ł ó c z ą c y c h  s i ę  w i e c z n i e  r a z e m  h a n u i n e k .  M i g a  z r z a d k a ,  
o b r z u c a n y  z a w i s t n y m  s p o j r z e n i e m ,  b i a ł y  h e ł m  E u r o p e j c z y ­

k a ,  p r z e s u w a  s i ę  m i l c z ą c o  z a t o - i o n y  w  r o z m y ś l a n i a c h  m u l t a

‘ P r z e z  l i c z n e  sz p a ty -  w- n i e s z c z e l n y m  d a c h u ,  p r z e n i k a  l ą  d o  
ś r o d k a  d ł u g i e  p r o m i e n i e  s ł o n e c z n e ,  t w o r z ą r  d z i w n ą ,  k r a t k o ­
w a n ą  m o z a i k ę  n a  s k l e p a c h  i o b d a r t y c h  z t y n k u  ś c i a n a c h ,  o d ­
b i j a j ą c  s i ę  w  k a ł u ż a c h  w o d y  i  b ł o t a .

W  l a b i r y n c i e  u l i c z e k  n ie  t r u d n o  j e s t  s i ę  z g u b i e  i z a j ś ć  n i e ­
c h c ą c y  k t ó r y m ś  z  l i c z n y c h  w e j ś ć  d o  m e c z e t u  p o ł o ż o n e g o  
w  s a m y m  ś r o d k u  b a z a r u .  R a z  S u ł t a n ó w ,  L e d ą c  z  n i m  , p o d ­
n i e c o n y  p r z e k o m a r z a n i e m  s i ę  J o a n .  w s z e o *  d o  ś r o d k a .  J a k  s ie  
s l m t ą d  w y d o s t a ł ,  n i g d y  i m  n i e  p o w i e d z i a ł  D o ś ć ,  ż e  p a r ę  d n i  
p r z e l e ż a ł  w  ł ó ż k u ,  n i e  p o k a z u j ą c  s i ę  l u d z i o m  n a  o c z y .  J a k  
g ł o s i ł a  f a m a ,  m a ł o  g o  t a m  n i e  z a b i U ,  a  b y ł  p r z e c i e ż  te z  m u ­
z u ł m a n i n e m ,  t y l k o  ż e  s u n n i t ą .  M i m o  w s z y s t k o  s p r o f a n o w a ł  
ś w i ę t e  m i e j s c e !  W y n i k ł a  z t e g o  w i e l k a  a w a n t u r a ,  j a k o  ż e  

w o j o w n i c z y  K u r d  m o c n o  p o n o ć  p o t u r b o w a ł  p a r u  m u ł ł ó w  
i  d e r w is z ó w - .  J e d y n i e  d z ię k i  w - p ły w o m  J o a n  u d a ł o  s i e  w ł o ż y ć  
c a ł ą  s p r a w ę  p o d  b i b u ł ę .  M ifc ła  j u ż  w  ow -ym  c z a s i e  t a k i e  z n a ­
j o m o ś c i ,  ż e  m o g ł a  t o  z r o b i ć .  S w o j ą  d r o g ą  o d c z u w a ł a  w y r z u ­
t y  s u m i e n i a ,  ż e  p c h n ę ł a  g o  d o  tah  r y z y k o w n e g o  k r o t  u —  a l e  
p o d o b a ł o  j e j  s i ę  to. P o d o b a ł a  s i ę  j e j  g w a ł t o w n a ,  a j t d u o c z e ś -  I

n i e  r o m a n t y c z n a  n a t u r a  t e g o  c z ł o w i e k a .  S t a n o w c z o  n a d a w a ł ­
b y  s i ę  l e p i e j  n a  j a k i e g o ś  ś r e d n i o w i e c z n e g o  r y c e r z a  n i z  n a  b y ­
ł e g o  o f i c e r a  c a r s k i e j  a r m i i .  D r a ż n i ł a  g o ,  p o d b u r z a ł a  —  i  g o ­
t ó w  b y ł  d l a  n i e j  p o p e ł n i ć  n a j b a r d z i e j  n i e p r a w d o p o d o b n e  
c z y n y .

P o n a d  s k u l o n ą  p o s t a c i ą  d e r w - is z a  s i e d z ą c e g o  u  w e j ś c i a ,  
m o ż n a  b y ł o  r z u c i ć  w - z r o k ie m  n a  w i e l k i  d z i e d z i n i e c  m e c z e t u ,  
p e ł e n  m o d l ą c y c h  s i ę  l u b  d y s k u t u j ą c y c h  w i e r n y c h  i  p o s i a d a ­
j ą c y  p o  ś r o d k u  b a s e n  k a f l o w y  z w o d ą  w ą t p l i w e j  c z y s t o ś c i .

N a  w i e l k i m  p l a c u ,  o c i e n i o n y m  p a r o m a  s ę d z i w j  m i  d r z e ­
w a m i ,  d r z e m i ą  p r z y k u c n i ę c i  n a  z i e m i  k u p c y  n a d  r o z ł o ż o n y ­
m i  n a  d y w a n i k a c h  t o w a r a m i .  J o o n  p o c h y l a  s ię  i  o g l ą d a  w y ­
s t a w i o n e  p r z e d m i o t y  O b o k  l e ż ą c y c h  n a  g l i n i a n y c h  m i s e c z ­
k a c h  k r y s z t a ł k ó w  i  j a k i c h ś  k a m y k ó w  w i d z i  s t a r ą  w y ł y s i a ł ą  
s z c z o t k ę  d o  z ę b ó w ,  a n g i e l s k i e  l i t o g r a f i e  z  e p o k i  k r ó l o w e j  
W i k t o r i i ,  p a r ę  f o t o g r a f i i ,  z ł a m a n ą  s z t u c z n ą  s z c z ę k ę  z  d w o ­
m a  t k w i ą c y m i  w- n i e j  j e s z c z e  z ę b a m i ,  s t a r e  o  n i e z r o z u m i a ­
ł y c h  n a p i s a c h  a m u l e t y ,  w i s i o r k i ,  a n t y c z n e  m o n e t y ,  s t e m p l e ,  
p o ł a m a n e  w i d e l c e . . .

P a j  d l a  a m a t o r ó w  s z u k a n i a  i  s z p e r a n i a  w  s t a r y c h  ś m i e ­
c i a c h .  .

Z now -u b ł ą k a j ą  s i ę  p o  l a b i r y n t a c h ,  o g l ą d a j ą ,  p o d z i w i a j ą .  
T r u d n o  o d e r w a ć  s i ę  o d  t y c h  c u d ó w ,  z r e z y g n o w - a ć  z p r z y j e m ­
n e g o  c h ł o d u  o c i e n i o n y c h  u l i c z e k .

T o w a r z y s z  E i n h o r n  p r z y g l ą d a  s i ę  G o o d o r n  z  z a c i e k a w i e ­
n i e m .  P r z e d  c h w i l ą  z o b a c z y ł  i c h  d o  ;ć n i e s p o d z i e w a n i e ,  g d y ż  

n i e  p r z y s z e d ł  n a  b a z a r  p o  to ,  ż e b y  i c h  s z p i e g o w a ć .  N i e  n a  
t y m  p o l e g a ł a  j e g o  m i s j a .  D o t k n ą ł  s p o c z y w a j ą c e j  w  k i e s z e n i  
d e p e s z y  o d  G o r o c h i u a .  N i e  p o t r z e b o w a ł  j e j  W i d o c z n i e  j e d ­
n a k  w  M o s k w i e  n i e z b y t  u f a n o  j e g o  s p o s t r z e g a w c z o ś c i .  N i e c h  

i t a k  b ę d z i e !  F i n h o r n  n i e  p r z e j m o w a ł  s i ę  g ł u p s t w - a m i ,  a t y m  
b a r d z i e j  m a ł y m i  s z p i l k a m i ,  j a k i e  zaw -sze  u s i ł o w a n o  w t y k a ć  
w  j e g o  s p r a w y .

G o o d o w u e  s t a l i  p r z e d  w y s t a w ą  j u b i l e r s k ą ,  o g l ą d a j ą c  b i ż u ­
t e r i ę .  N i e  w u d z ie h  g o !  Z a p e w n e  n i e  b y l i b y  z a d o w o l e n i ,  g d y ­
b y  m o g l i  p r z e n i k n ą ć  m y ś l i  E i n h o r n a .

Ż y d  s t a ł  i p a t r z a ł .  Ż e  G o o d o w i  u d a ł o  s i ę  p r z y j e c h a ć  d o  
P e r s j i ,  n i e  s p r a w i ł o  t o  n a  n i m  ż a d n e g o  w r a ż e n i a .  S p o d z i e w a ł  
s i ę  t e g o ,  c h o ć b y  p o  o s t a t n i c h  s ł o w a c h  k o m i s a r z a  G o r o c n i n a :  
„ C z y  g o  z ł a p i e m y  c z y  n i e ,  G o o d  p r z y j e d z i e ! "  W  c a ł e j  t e j  a f e ­
r z e  n i e  b y ł o  j u ż  d l a  E i n h o r n a  z a g a d k o w y c h  p u n k t ó w  P a ­
t r z ą c  n a  G o o d ó w -,  ś m i a ł  s i ę  n i e  d l a t e g o ,  ż e  m u  b y ł o  w e s o ł o ,  
l e c z  d l a t e g o ,  ż e  z n a ł  i c h  m y ś l i !

G o o d a  j u ż  p o z n a ł .  P a r ę  r a z y  o b e j r z a ł  k w a d r a t o w ą  s z c z ę ­
k ę  A n g l i k a  c h c ą c  w- n i e j  w y c z y t a ć ,  c z y  r z e c z y w ś c i e  m a  d o  
c z y n i e n i a  z c z ł o w i e k i e m  o  ż e l a z n y m  c h a r a k t e r z e  i  n i e z ł o m ­
n e j  w o l i .  N i e  p o m y l i ł  s i ę  —  G o r o c h i n  m i a ł  r a c j ę  1 O b e c n i e  i n ­
t e r e s o w a ł a  g o  w i ę c e j  J o a n .

C z a r n e  o c z y  E i n h o r n a  b ł y s z c z a ł y ,  g d y  o b e j m o w a ł  n i m i  
s m u k ł ą  s y l w e t K ę ,  z g r a b n e  n o g i  —  r o z b i e r a ł  j ą  w  m y ś l i  d o  n a ­
g a .  J e j  j e d n e j  t y l n o  G o o d o w i  z a z d r o ś c i ł ,  n i c z e g o  i n n e g o !

Z d e c y d o w a n y m  k r o k i e m  p r z e s z e d ł  n a  d r u g ą  s t r o n ę  u l i ­
c y  i  s t a n ą ł  o b o k  G o o d ó w .

-  W d a m  p a n a !  —  C z a r n e  o c z y  Ż y d a  s p o t k a ł y  s ię  z e  
s t a l o w y m  s p o j r z e n i e m  A n g l i k a .  N i e  s p e s z y ł  s i ę .  —  P r z y g l ą d a  
s ię  p a n  b i ż u t e r i i ?  P o z w -o l i  p a n ,  ż e  u d z i e l ę  p e w n y c h  o b j a ś ­
n i e ń  o  n i e j .  P a n  j e s t  s p e c e m  o d  s a m o c h o d ó w  ( s ł o w o  t o  w y ­
p o w i e d z i a n e  b y ł o  z e  z n a c z ą c y m  n a c i s k i e m  u  j a  o d  w s z y s t k i e  
g o ,  c o  p o d o b a  s i ę  p i ę k n y m  p a n i o m .  —  U c h y l i ł  h e ł m u  k ł a n i a ­
j ą c  s i ę  J o a n .  —  P a n i  G o o d ?  B a r d z o  n u  m i ł o  p o w i t a ć  p a n i ą  
n a  t e h e r a ń s k u n  b r u k u ,  a  r a c z e j  b c z b r u c z u .

J o a n  u ś m i e c h n ę ł a  s ię .  Z n a ł a  j u ż  E i n h o r n a  z w i d z e n i a .  
G o o d  z d ą ż y ł  j ą  p o i n f o r m o w a ć ,  k i m  j e s t  t e n  c z a r n y  Ż y d .

,(c . i. a-).
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j a K  l e c z y ć  g r u ź l i c ę
Ucrąd A t  sanatoria Indu w-a dla icias!

L e c z e n i e  g i * u i i f c y  d a w n E e l  i  d z i s

?

Dziś św Wincentego. 
Jutro śu. Franciszki

3 Ł A 3 M

Warszawa posada okmo 11.000 inaczej leczono gruźlików prced woj- . dwie 60 łóżek. Wileńszczyzna Nowo- 
[ gruźlików nieLczpierznych dla oto-1 lł,.a~?,ei '• ostati. ch latach. gródczyzna me mają zupeinie sanato-

r ów Jeżeli się gdzieś sanaiorium bu­
duje —  to z wielk ni hatasern, szu­
mem, luksustin. Jedlic z takich no­
wych sanatoriów w okolicach War-

I czenia Jedenaście tysięcy ludzi stano- j Zmieniły się przede wszystkim po- 
wi próżne źródło zarazy, roznosi dzień pfedy na t. zw. ie.'zeive sanatoryjne. 
"0  dniu tę straszną chmobe po iniesz- Panuje naogół o dziś jeszcze przeko-
1 • i. _1 1 . 1 .  . . * 1 r 1___ nanta łi-lnt.N enui ̂

wy-

I antach, szkołach, biurach, fabry- 
I kach..

Gruźlica lie jest wyłącznie chorobą 
I miast Rcbi groźne postępy .ównież 
na wsi; istnieją cale ws e nc Polcs n, 
NowoRrodczyfjtie a nawet w woje­
wództwach centralnych, gdzie ilość 
nriików przekracza 80 —  90 proc. 

| ogólnej ilości mieszkańców.
Wie ma bodaj w Polsce rodziny, w 

I której nie byłoby grużl ka Możi dla- 
i«pr» zagadiiien.e proiilaiyiti, najnow­
szych metod leczenia gruźlicy intere­
suje najszerszy ogol.

Jaki-c są te metody ibecnie'5 Z py­
taniem .y-n zwracamy się do Cen' ral- 

j.ego Riura Walki z giuźlicą w War­
g i szawie, kióre koncentruj w wych rę- 
U kach działalność wszelkich instytucji, 

g. 8 „kia-f

TEATR W IELKI: O g. 8. 15 
Łtęp balet,u Joo&a.

TEATR NARODOWY: O g. 8
„FieSCO11.

TFATR POLSKI: O g. 8-ej „W e­
sele Figara".

TEATR LETNI: O g. 8.15 „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru11.

1 FATR MAI V ..Lam w Nohant'’
TEATR NOWY: „-.S...6...9".
TEATR ATENEUM: „LudzL na 

krze” z laraczem.
EATR KAMERALNY! O g.

„Tajemnica lekarek*
^EATR BALICKIEJ: O 

mieszaj1'
O P E R E T K A : (K aro w i* 18 ): z a w ie ­

szone.
TEATR 8.15 (Śniadeckich 5 ): O g 

8 15  ..Ta ’iec szczęścia” z L. Szczepan- 
sk, i I Halamą.

it A lR  ttti/MAfłOSCl (Chłodni 
49): O g. 8.15 znakomita kome­
dia „Weeoiy Emil11.

TEATR MARIONETEK (Mazo 
wiecka t2): O g. 8.30 „Jtj Ekscelencja 
Grypa

TEATR 13 RZĘDÓW (Uafć Club)
Premiera „Szopa. ] mitycznej 1 9 3 7 “

Karpińskiego i Minkiewicz*.
CYRK: codziennie o  godz. g . 1 5 .

Wtorki środy, soboty i ‘ wmi o 4.31 
8,15 wielki program eirakcjL

/ m    ^  2 ze oran iu  a u ia  u rię a iu K o w  WY-
•k i) C g. 8 U  „Zb: iciel t , S S  d*“ “ .ewWęncii ludności uchwalono

poradni i ośrodków przeciwgruźli­
czych na ,*renie stolicy

Zm ian a zasadniczych  
pcg ladó w

Jednego lekarstw? na gruźlicę oc’ y- 
wście nic ma. Wszelkie metody i spo­
soby —  attirzyki z wapna i sola —  
są zawsze tylko półśrodkami, jednak 
. w zakresie tych półśrodków poglądy 
lekarzy zmieniają się z b’egiem lat;

name, ze zdeklarowanego gruźlika,
który* mieszna w jakiejś nędznej sute 1 szawy zbudowano z takim przepy- 
reme w V. arszawie- należy wyweżć, chtm, że koszt jednego łóżka wyriosł 
jak ajdalej du sanatrrium w *;orach. rgórą 2C.000 I... W  Polsce, która jest 

Itioua ta w praktyce okaza** się niestety* kraje.n gruźlicy, krajem ma- 
w wie u wypadkach nieszczęśliwa, sowego szerzeni; się tej choroby, po- 
Chory po powrocie do domu zapaaał trzeoa nil kilku sanitariów luksuso- 
zwykl jeszcze gorzej na zdrowiu, wycn, gdzc może się tylko liczyć 
choioba aia iowala go 7 jeszcze więk- gruźlicza arystokracja, ale całego sze- 
szym natężen em tui puprzeonio. j regu sanatoriów ludowych, dostęp- 
Gwaltown, _ zm in- klimatu irawit | nych dla szerokich mas. Oczywiście 
zaw*sze mści się. Gruźlicę nale/.y le- do sanatoriów należałoby wysyłać 
czyć raczej w warunkach zbliżonych chorych jedynie w okresach szczegól- 
J( normalnych, w jakich chory żyje 1 nego nasilenia choroby (gruźlica ata- 
Jtśli więc mieszka w miasteczku pod- kuje chorego rzutami w odstępach 
aarpack m —  n.ożna go wywte/ć do kilku mies ęcy, a nawet lat), żaunepo 
sanatorium w góry: jeżeli jednak mie- iaństva m. świeeie nie stać na lecze- 
szka w Warszawie, gdzie powietrze I nie gruźlików w sanatoriach pra* ea- 
naogół jest bardzo ost , przesycane ■ ly czas trwar'a choroby, 
gazami sp linowymi i t. p. —  powm- 1

uno się go przewieźć do s ’natO"urp w 
okolicach najolizszych srolicy, a więc 
w Otwocku, świórze ł t. p.

O san a lo 1 ai ludow e
Prosty stąd wniosek że każde wo­

jewództwo powinno pogadać wlnane 
sanatonjm. Niestety, jest to ideał nie­
mal tiedościgniony, tip. na całe Pole­
sie ,i Wołyń ir.amy tylko jedno sanato­
rium w Maorjtenij posilające zale-

Urzędnicy samorządowi
p r z e c i w k o  z a l e w o w i  ż y d o w s k i e m u

Na zebr**tiin Kcda UrzęaniKCir wy.

ROSYJSKIE STUDIO 
TYCZNA „Kajdany".

DR IM A-

PHILIPBCTC
iH \jxeh U u u

 —nr. Z WYPOSAŻENIEM]
|L&QTT(-yr*7Aa NIES POSYŁANYM J

5ł A  2 ) 1  0
Poniedziałek, E marca 

fi30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
* l,rz< • f.33 Gimnastyka, (i.50 Muzy-

« (pi^ty,. /.25  P arę  mtormacyj. 7.?0 
a.' . (p,yty)' 80£ Audycja d 1sT : ł. II -hi Auuycja *ila szkół (dla 

dzieci starszych): a) „jak pracuje 
serce” — pogaoanka. Sn Muzyka 
(płyty). 11 Sygnał czasu i heina! 
z krakOW*a. 12-03 A..:k3:mdcr Gla‘zu- 
now _  kompozytor i ayrygent. 12.50 
„Wszystkie dzieci maja równe *ira- 
"^a do miłości matki11 — pogadanka 
I5.00 Wiadomości gospodarcze. 15.55 
koncert rozrywkowy tpiyty). ISSb 
„Wszystkiego po trochu" -  audy- 
fja dy d’ ieci. 16-U „Skrzynka ięzy- 
kowa1-. 10.30 Transnrsja z rilharnio- 
ł|i, Vv’arszawskiej fragmentu At *)- 
?a"  Ii wego Konkursu im. Frydoty- 
’ a Chopina. 17.00 „Wiedza spoiecz- 
" *  ■ tycie społeczne": „Trzeba po 
tna rzeczyw ,stosć‘* —  odczyt. 17 '5 
Ĵ 0n :ert solistów. Wyk.: Matvlda
* olinska -  Lewicka — śp<c\v Stetan
erufii0 "  skrzypce 7.50 h«o- 
nvch** W Promiemacn nlcwidznl- 

j h , ' ,  Pogadanka. 18-00 Pogadan- 
towe ‘ ,8'10 Wiadomości spor- 
1850 Koncert reklamowy.
i  —F ółka Rolnicze na przedwio- 
RtrT„, pogadanka. 19.00 Audycja 

e‘tcka. 19.30 Koncert rozrywkowy, 
^ykonawcy: Muh Orki astra P. v  Ze- 

wokalny eso a I .atka”. 20 55 
fORądairkh ..ku:..Ina. 21.00 „Poe i. i 
Publiczność" — wieczór literacki 2i.30 
polską Kapela Ludowa Feliksa Dzier- 
zanowsKit m, 22.00 Koncert symfo­
niczny, Wykonawcy: Orl estra SymJ 
oniczna, Maryln |unasówna —  forte­

pian. 23.JO Melodie taneczne (płyty)

wniosek polecający delegatom Rola 
poczynienie energicznycn starań w 
uerunt— *mian» statutu Związku 
Pracowników Samorządowych tak, 
aby nis przyjmowani, don osób po­
chodzenia iydowekiego 

Zebranie poleciło delegatom reure-

zenśewaf ter. pogląd , a eKóhi}m 
zjeździe urzędników SL.;.o.xądovych.

Punadto uch walono wnioski zwra­
cające się do zarządu miejskiego m. 
st. Wnrszawy o przyjmowanie w po­
czet urzędników miejskich wyłącznie 
Polaków i usunięcie żydów w dostaw, 
py.ii ediilctwa, oraz wykonywania ja- 
tichkolwiek prac.

Leczenie g o isk lem  
p o w ie li Z:

Duże zainteresowanie spoit^zeftstwz 
wy*wołał w swoim czasie wynalazek 
p. Pre-jdenta —  t gorske po­
wietrze Jakie .zyniki da zastosowani* 
górskiego powietrza w leczemu gruż-

zultatami. Każde dziecko grużlka 
(gruźlika rejestrowanego, gdyż rieste- 
ty nie mamy dotychczas ustawy o 
przymusie rejestrowania wszystkich 
chorych na gruźlicę; uostaje najpóź­
niej w trzy dni pc uiudztiu szcze­
pionkę. P >za tym muad być rdseparo- 
rfane od ojca — ewentualnie matki —  
gruźlic7ki ..a '‘kres przynajmniti l— c 
miesięcy. Gruźlicy sie n,v dz’e iz,.czy 
—  jał mn emz wielu ludi i —  g: aźlicą 
można się tylkc- w sorzyjujących wa­
runkach zarazić. Dlatego profi k vka 
społeczna, odseparowywanre gTu 1- 
ków od otoczenia .cdn.e warun­
ki mieszkaniowe, racjonalne żj i*ier ie, 
wywoien e dzieci na kolonie etme itp. 
jest w walce z gruźlicę najważniejsze.

A. Oi ł

P ro  e k t  r e fo r m /
pcdćtku przem ysłow ego

Do Sejmu wnłynął ./niouek po- 
aelsk' w  sprawie zn.ia.iy ustawy 
o państwowym podatku przemy* 
słowym. w  kierunku wyłaczeria 
c pod opodatkowania dotychcza­
sowego przedsiębiorstw praem* 
jłowych mleczarskich, ogrodni­
czych, sadowniczych, prowadzo­
nych awodowo, oraz wszystkich 
jaięzl wszelkiej wytwórczości- 
związanej bezpośrednio z  - 
darstv.-e«« rolnym, *  wyjątkiem 
zakładów przemysłowych, przera­
biających produrety rolnicze. 
jekt dąży również do zwpmiema 
od poaatku przemysłowego jprze- 
daży f dostawy wytworów włas­
nego lub dzierżawionego L >spo*
d a r s r w a , z  oadzieinych zakładów 
handlowych j składów o ile nie 
są one utrzymywane stale.

Nowy pomysł złodziejski
10 t a l i i  k a r t  s k ra d z io n o  „ n a  lw ią t e k

Do składa materiałów piśmiennych 
Marii Jasińskiej, zatelefonował jaidś 
męzczyzna, prosząc o przysłanie 10 
talii kart óo gry, do kiubu Związku 
Oficer,w W. P. st. apocr- Racnu-

Ecy —  nudno dz;ś powiedzie^, są to iek, w sumie ”5 zł. mla* być uregj 
bowiem p c w  cze próby. W  WarSiS- iowany przv odbioi^e kart Po spraw 
wie pow stał pierwszy oćdziai lec*enir jdzeniu ka.al ,g , żt "od podanym
gruźlicy górsldm pow ietrzem przy adresem istnieje taki. instytucja, Ja
szoitalu Dzieciątka Jezus —  odpuwit 
dnie instalacje uruchomiono zaledwie 
przed kilku nrcsiącaiui —  rezułt- Y  
tej metody będzie .nożna osądzić do­
piero za jakiś cza*. *

Szczepionki
przeciw gruźlicze

Również stosowanie szczepi *nek 
przed „gruźliczych —  jteL ch 
dorosłycn —  p rzostaje w fazie prób.
Jedynie szczepionki dla dzied, wyna- 
Jej on* we Francji stosowana
obecnie szeroko 1 * doskonałymi

jest
,e-

tińska postała zamówione kar./ . rze 
koleżankę swą, Halinę UorowsL,.

Gdy E. znalazła się na klatce scho­
dowej Il-go piętrz wspomnianego do 
mu, zj.jtał< jakiegoś eleganczo ubrą 
nego mężczyznę, który odezwał się 
do przybyłej: „Acit, to pan. przy­
niosła ka.ty" —  po czym oaebriu je.
. Przejrzawszy rachunek, zwrócił g. 

Porowskiej, z  znaczając, £e przed 
chwilą ztmówił dodatkowo (telefo­
nicznie) papierosy prosi w.ęc o .aK- 
najsz; uz* przyriaida reszty zamó­

wienia, oraz uzupetiuenia rachunku, 
który będzie natychmiast zapłacony. 
Gdy Borowska wróciła do skiepu 
jai ińskie], dowieoziaia się, że nik. w 
tym cza ie papierosów telefonicznie 
nie zi mawiał. Ldaia się więc powtói 
nie na to miejsr** leer owegc męż̂  
czymy, oczywiście już nie znalazła.

Poszkodowana Jasińska zatriatwml 
łt o fakcir t;.u policję p-go koułs., 
która zajęła się oaczukaniem złodzie­
ja

P a m l ę t ą i i  
o  b e z r o b o t n y c h  

n a r o d o w c a c h

T rojka d arm ozjad ów
usiłowała oszukać restauratora

Do bar 1 1 eo. Skowrońskiego,
prz* uL i-opernik i m-. 27, przyszło 
trzech mężczyzn, któizy zasiedli 
przy stoi.Ku J poczęl, stal ,wać sz* 
rew potraw zakąsek 1 napojów alko­
holowych. Po długiej libacji cała 
trójaa kompletnie wstawiła się. W 
pewnej ctiwiu datki, towarzysz]* 
wstało od stoł ka f w/szło na ulicę  
pozostawiając vt restauracji awegc 
kompana, ntóry znajdował się w sta­
nie całkowitego zamroczenia.

Gdy Skowroński zażądał uregulo 
wania rachunku, który wyniósł 119 
zł. okazało się, że nie mają oni pie- 
nięazy i rachunku nie zapłacą Polic­
jant przeprowadził dobiam, trójkę 
do komisariatu gdzie okazałe się, ie  
ią 10 : Henryk liodacki, *am. przy 
ul. Krakowekir - Przedmieście nr. 8, 
Jan Kuś nigdzie nie melaowan., 
irar Ludwik Antoszeł. zem. przy uL 
Chmialnej nr. Il0. Cało trójka ua*-mt 
zjadów powędroi.ała do aresztu.

Kronika prowincjonalna

W obawie przed odpowfedzialnościa
Siim obO/stwo listonosza po rozUtArontoniu plan ędzy
W resi**uracji przy Okopowej 41 po 

pełnił samobójstwo, strzelając do lie 
bit rew olweru w .erce Jan Miklirt- 
ski, lat 21 pra-wnik Pocztj, zam 
pr: y ul SLicrnien ickiej nr. 10. Mi- 
kliński był jedynakiem, stanowiąc 
przedmiot atałej troski rocWców, 
gdyż popadł w złe 
trwonił pieniądze u 
towarzystwach.

Ostatnio Miklińaki

do Jomc i pcproiił matkę, by dała 
>nu brakujące 300 zl, potrzebnych 
do wyrównania braków. Matka, zde­
nerwowana postępowaidem syna —  
odmOwiła. Mikliński w staiiie itajwyi 
szego zdenerwowania wyszedł z do- 

. | m*i. W restauracji udał aie do gabi- 
tiwarzystwo i netu j poprosił o herbato i ciastka

podejrzanych 

popełnił liadu-

Wtabciciel „ n‘nł chłopca po ciastka 
-o  piekarni. Gdy przyrządzano hei-

 _____   bale * gabinetu rozległ się huk wy-
życie na sumę kilkuset złotych. Właściciel i pcreonui baru
Wszczęto przeciwko niemu dochodzę- w ^ ?abinctu i ujrzeli leźące-,v.. K re*nie, Mikliński dowiedział się o tym t K°  •«» 1-tąpie Mikni^Kiego, 
ukrywał się u iednego ze «woich I w „Tre,”m w *ac nte‘i ej dłoni. 
kotę„ól» Wszelka pomoc okazała si«

•pozmoną.
W piątek rano Mikliński udał alę I

Wystawa grafiki japońskie;
w  W a r s z ^ w t e

ju ż

P03?r:enle
w oźnego Rady M 11.

"» żali prezydium rady ministrów,
1 ? ul.. Krakowskie Prsedmiościej 

1 *8, zestał poparzony podczis. 
Woźny, który ralał benzyny iia| 

^89 począł froterować ją elek- 
k W um t-l krót-

U PU IU
neeo Nd 1 T1Jenie °&arnęły weź- nego. Na alarm nr7vb,.i .
oeai I i II pogitow,-
Ciężko J  Uał “ raży ogniowd-

,  SZP1 ala Dziec. Jezus. W
t j®  cza ae sapattła się stojąca obok 

Z ; ^ ,ach benzyna maż pasta do 
ł^Uogi. Strażacy ogień zdołali uga-

22jjre n u m e ra v /a łe iju ł

A ® C
Nowiny Codziennej

Staraniem posła japońskiego Ho 
urządzona zostanie v -ulonacb posel­
stw: japońskiego (ul. Pitrackiego 10) 
w, dtawa jpafiki Japońoklej dawnej 1 
współczesnej. 'Zebraniem eksponatów, 
reprezentujących całoKSZtałt grafiki 
japońskiej zajęło się tow Grafików 
Japońskich. LKsponatj te w bczbi* 
m  przywieźli ao Warszawy urt ma- 
larz r.aah* i Takikawi 

Wystawa udostępniona zostanie dla 
p*a iliczności od 8 marca otwarta bę­
dzie w godz. 12— 76- Wytawionych

zostanie 3oo prac graficznych, pozo­
stał ** mogą być ponazywane tylko na 
specjalne życzenie.

Z źycla T .N .S .W .
We wtirek dnia 9 marca b. r. o 

g,idzin'e 20 w lokalui T. N, S. W. 
(Bracka 18  m. 4) łdbedzie zebrs 
nie Sekcji Ma.em!.'ycznej w sprawie 
tematów mntuialnych.

Y. nTep wolny dla cJanków T. N. 
S W. i yrnmwa-tzonych gości

K r  on ikapozna ńska
GDD2IAŁ „ A E L C "  PDZHAŃ: 27 GRUDdIA 2

TEATR WIELKI:: —  „Dama piko­
wa”.

TFATR POLSKI:: —  „Zamieszaj”.
TEATR NOW Y: —  „jap< ',k] ro­

wer”.
KOPNIĘTY PRZEZ KONIA

W  Strzelni Dzikowski Wadyslaw, 
lat 22, zatrudniony był . stajni 
czyszczeniu kom, został kopni ,sy 
przez konia, który zgniótł nu I tę 
piersiową oraz uszkodzi! żołądek. Nie 
szczęśliwego w stan:e bard!10 d1--12'  
nym przewiezione do tut. P0'
wiatowego.

WIELKI POŻAR NA STAROŁĘCE
Krótko przed północą wybuchł na 

Sta-olęce nożar w zabudowaniach fa­
bryki ogni sztucznych i rak et ..Si-

BIAŁYSTOK
ZMIAŻDŻ* *NY PRZEJE POCIĄG 
Na stacji Białystok Centralny 

przechodzący przez tory kolejowe 
kpt, Gorr..ak wpadł pod lokomotywę 
Uderzony przez parć w 5* i odrzuco­
ny na Dok, kpi. Górniak doznał pęk­
nięcia czaszid.

GDYiilA
N IT R Y  RYBACKIE  

W  x IEBEZPIECZEŃSTW 1 E 
W  swiązku i  szalejącym oa k.lKU 

dni szturmem rozeszły się w Gdyni 
pogłoski. Jakoby szereg kation ry 
Utckich zatonęło, :zego aowujem 
ijiał być pas ra unkewy Jle' HF1* 
przywieli cm- przez Jeden ze siazków 
■Muj-anicznych lctózy wczu.-j caw. 
nął do portu jnorsk. Urząa RybacL' 
■** jmuniKował . .ą teiefonicznia z V 
pi tanem portu Ro; v> na wyspie Bem 
holm, krory udzielił y iadomośd, te 
w porcie ttmi w czasie silnego sztor­
mu scaroniły się 4 polskk kutry ry­
backie, przypuszczalnie także i pozo 
stałe schroniły się do okolicznych por 
tów Pai ratunkowy zmyty został z 
pokładu.
L W o *>

NAPAD  RABUNKOWY  
W  nocy 3-ch zaiuoaku wmiych oan- 

dytów wtargnęło do mieszkar^f 
67-leśniej Zofii Dyrkowej w Połomw 
kołu Brzeska i yo stererj 7„warJu 
stbiUszłd srabo, a jej 50Ł zł. w han j 
kiiotach 100 zł., poczym zbieglL
STANISŁAWÓW

SPŁONĘŁA CAŁA WIEŚ 
W  Kurupatniktch, pow. Rohatyn, 

w tagrodz’ 1 Pawła Czomego wy­
buchł pożar, który wskutek silnego 
v iatru przerzucił się na 1'2-cie sąsied 
n*ch zagród, niszcząc Je doszczętnie. 
Akcja ratunkowa z powodu wichru i 
braku sody była bardzo utrudniona. 
SzKod. bardzo wielkie.

SiM O W O LNA 12KSHUMACJA 
Z Uhry nowa woj stanisławowskie, 

donoszą, że przed met. iwnym czaserr 
P"pełniła tam samobójstwo par 1 na- 
rze— Luiycb, Maria Całko i Jan Sójka.

liście p żegnalnym do przyjaciół 
'iojka prosił c pochowanie gr- we 
v Póliiym grobie z ukochaną. Kochan 
ków pochowane jednak osobno. 'V no 
ty przyjaciele zmarłego —  Bazyli 
Koiiyk i Michał Andyyczuk —  wyko­
pali trumno Sójki i włożyli ja d; gro 
bu narzec tonej. Samowolna ekshuma 
cja zori^a wykryta 1 obaj przyjacie­
le został? aresztow-ni,

Ś L Ą S K
TRAGICZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA 
W  podziemiach kor. „Micha1 u 

.T.chałkow-cach górnik, Francisie! 
Jura z Bitkowa, rostał przysypany 
zwałami węgla i poniósł śmierć na 
miejscu.

UCHW ALENIE BUDŻETU 
Ostatnie posiedzenie racY miejskiej

W IL N O
OKUPACJA TEATRZYKU  

Na mocy zarządu Ma władz udnn • 
nistracyjnych zawieszona zosta*„ 
wczoraj ciiiałaliiość leattiyku i„wio- 
wego w Wilnie ,,Nowośc:l‘. Wobec 
tego 50 pracowników teg teatizyku 
okupowało lokal „Nowotni1, Łapowla 
dając rozpoczęcie w poniedziałek glo 
dówki, o ile do teg: ciasu zakaz nie 
zostanie cofnięty,

K U  CZCI BISKUPA  
IUNDURSHIEGG  

W piątą tocinicę kmlerd ks. b'sku 
pa Bandjrskifcgo, z inicjatywy lń‘oj- 
ska i Harcerstwa odbyłc się w ko­
ściele gamizoiiuwym w Wilnie żałob­
ne nal iżeństwo, iia którym byli obec 
ni p^zedstay i ciele włada

W O Ł Y Ń
LIKWIDACJA J.oCZŁJEB 

KOMUNY  
Pc dłuższych obserwacjach działal­

ności elementów k nnunistycm; ch na 
terenie powiam Krzemienieckiego, 
władze bezpieczeństwa przystąpiły w 
tych dniach do likw.dacji ruchu wy 
wrowO wego, aresztując przeszło 700

01 ób 1 iorącycn udz_il w komunftyez 
nej akcji wy./rotowei,

GROŹNY POIAR  
W  koloniii Gustawów gminy Wór 

V  wyndchł w ir ieszkani * Kirj-ła Lrt- 
kowca pożar, który ziiszczyi dom 
mieszkalny oraz zabudowania gospo- 
uarcze-

ZEBR A lilP  £ K. P.
Odbyło się we Włodzimierz! wal­

ne zgromadzenie tzion* 5w Stowarzy­
szenia Kupców Polskich miejscowego 
oddziału, na którym dokonano wybo­
ru nowego Zarządu w  składzie: pifc-* 
ze* Suuiisław Pietras, era-, członko­
wie Wincenty Szanowski, Konstanty 
Pszczółkowski, Józef JejdelsLI i An­
toni Bujalskz.

STUDENTÓW
wykwilitkowanych korepetytorów 
t mransrow akwizytorów poleca 
BIIJRO POŚREDNICTWA PRaCY 
przy T-wle Bratnia Kon,00 S.U.J.F. 
w Warszawie, Krakowskie Przeom. 
30. Tel. 2-77-02 Godziny p.-yjęć 

codziennie 13 — i4 i 18 — 19

[ OGŁOSZENIA PROBMe J
[ J J T E j e S Y J M A ^

A) WYTWÓRNIA FIELIZKY
w m m w r

UurtwuJa win w bardzo dużym 
•1 mieście i.a prowincji do odstąpie­
nia z powodu wyjazdu.' Oferty pod 
„Duskuuaia egz/stencja1' do dm. 
ABC Al. Jerozolimskie ba, p. 10

U u r tu w n lę
•1 mv fa.*h

żeliwa plecowego odda 
my fachowcom posiadającym *ł 

30.000 gotówks,. Oierty w  admini­
stracji ABC A ’eje Jerozolimskie Sa. 
p. Nr 10 pod „Żeliwo",

M E B L E

A ś  k  M C  L i  C  solidne —  J U * * '  
• A,/ ntDLt rantowane. Kon 

piety — pojedyńczi sztuki. Sypialnie, 
Stołowe, S .afy — Kredensy Łóżka 
_  gtołj — Toman] - Tapczany. 
Najtaniej! Go*ówKą — Ratami Pmt- 
Kowski, Elektoralna 41 . __________

O L S Z E W S K I Warszawa, Koszv- 
kówa 48, roleca bieliznę: uamską,
męoką, dziecinne, pościelową i wyro­
by tr:’kotow« Firma istrrieji od 
1912 r. 1095? rebatu dla okazicieli nin. 
ogłoszenia.

ką, ratami. Sypiał*?ie, sto-

SPŁONĘŁY ZABUDOWANIA 
Czarnków. W  majętności p Kościel- 

skiego w Brzeźnie wybuch, pożrr.
Płomienie opar* el> cahr dom, tak va„ w .  __________  .

źe nreszkaricy zdołali tylko uratować w Katowicach poświęcone uchwaleniu

solidna, gotć? 
ilni«. sto

łowe, salony, gabinety, k edensy, 
sz-f” . »apc*an] otomrny Pracow­
nie s'olarjko - tapicerside. Wrzecian, 
Hoża ]6.

drobną częśc swego mienia. Oprócz (,udzetu. Tegoroczny bĄdŚe zwy zaj- 
a.. nu mieszkalnego spaliły się przy- nv m. Katowic wynosi r> ®jron!® 
lepie chlewy i szopy. yplywów lO.ąeO.ittlO zł., po

W  czasie akcji ratunkowej poprrzo- za7 wydatków 10.041 600 zl. udże 
nych zostało kilka osób mi .n, jedna naazwyctajny wyrosi po strome wply

w',w 5.315,600 zł., po etror.In wydat­
ków 8 i,44.0vK) zł. Budżet został na 
posiedzeniu1 uchwalany.

starsza kooieta bardzo dotkliwie.
ZGNIECIONY PRZEZ SAMOCHÓD

W  ub. czwartek w Pomarzanowi- o u m u ł u i r  *
cach pod Pi>b:ed?.isJ*ami przejech ay POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA
został rowerzysta robotnik Wacław | Na nogramczu polsku . jaem.ee
lanowski z Łagiewnik przez auto cię- kim w czas.e przemycania towaru z 
żarowe „Bełtomarrti” z Janowca. Niemiec óo Polski został postrzelony 

Ciało robotnika zostało wleczone przez niemiecka straż graniczną
rius”. Ogień obiął znaczna część zabu- przez samochód i . zostało okropnie 25-letn Władysław Świerszczyki,
dowan, położonych w pobliżu fabryk' j zniekształcone, bimerc nastąpiła na- k -orego w-stanie ciężkim przew.ezio-
chemicznej „Blask”, I n-chmiast. 1110 110 S7,I ' a *̂-

Meble różne najtaniej, Chmielna 48 
Ja b ło ń sk i, szafy, kredensy, oto­

many, tapczany. Wypłacalnym bez 
zaliczki.

I f D f l  I I I  “ m d e l o w s n i s ,  s r y c i s  w y u -  

l l f U J l 1 czują gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 20 rU - 
sująr dla Czyte'niczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się 
Administracji „ A B C , Warszav

do
Warszawa, 

AL ,'erozo'imskie ?a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
„imieszczumy z ustępstwem 50 rroc. 
W wypadkach uzasadnionych jez- 
płatnie

e:s«a z k i i PISMA
n i w

Nowy 1*1 d” miesięcznik poli- 
tyczny organ no­

woczesnej myśli narodowej. Cena 
egzemplarza gr. 80, w prenumeracie 
zł. 2 gr. 20 — kwartalni*. Żądać w 
redakcji A!. Jerozolimskie 3a, p. l l ,  
tel 8-1F-33 oraz we wszvstk!cb księ­
garniach.

Ś Ssjki polityczne A'awinie _
(At DTierż*w»kiegOi do

nabycia we wszystkich księgarniach 
Skład głów iv Al lerozolimska 3a 
I piętro, pokój Nr. 10. Cena zł. 3.

j  DZIAŁ LEKARSKI j  
MEC U fV ™ : mn
l ^ l r K  W  I  ŻDŁAOKfl-IStHilJ: 
Zakład Ptzjrodoletzniczy „MATURA"

Al. Szucha 8, te l  S5C 69 
(PP. Urzędekom ulgi—kuracle rytzełtowe)

D r .
m e d . RS1ENCZEW5K)

•h o* *is i w e r e r y c i n e
*’ l o l a  2 4  ff, 2 —4 1 7— 9 w . tel 293-07

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
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Państwa Śwista wydają

“ M * &  Ż a k ,  P o z i a £
HYOLA DO GOLENIA i  U jr4m. UAFf OK ar.30^4

J miękką plant i u p r z y j e mn i ą  golenia

100 mtllardćw rocznie na zitrsjesia
Senat ijciaw .j3f budżet w o rk o w y

Sen Si iw sobotnim posiedzenia ple­
narnym i ozpoczął rozprawę szczegó­
łową nau częściami preliminarza bud­
żetowego. Budżet Prezydenta Rzeczy­
pospolite] nl« wywołał żadnej dysku­
sji

Kenesislratie wojsk Barodtw yd!
v; przededniu generalnego ataku

Czerwoni użyli gazów trujących
P A P Y Ż , 6.3. A gen c ja  Havasa 

donosi z  M adcytu: Koncentracja 
wojsk powstańczych prowadzona 
z uporem i konsekwencją na od­
cinku Jarama i Pardo, pozwala 
orzypuszazać, ze z  te j w laśn-e 
strony nastąpią nowe ataki na 
M adryt. Od rana, arty leria  wojsk 
rządowych gw ałtow n ie boxnbar- 
dowała okolice, gdzie  gromadziły 
eię s iły  powstańcze. A r ty le i ia  \ 

w ojsk  gen. Franco odpow iedziała i  
dopiero po 4-godzinnym n ieprzer- i 
wanym ogriu  bateryj rządowych . 1 
Zaw iązany następna pojedynek 
arty lery jsk i trw a ł do późnegą^po- 
połudma.

W  związku z akcją p rzygoto­
wawczą do natarcia 12 irzym oto- 
rowych samolotów powstańczych 
w  otoczeniu w ie iu , cskadr apaia- 
lów  myśliwskich, oblatywano oa- 
tlnek Jarama. Bombardowanie li­
n ii rządowych % samolotów nie 
wy rządziło w iększych szkód, gdyż 
pozycje te zostały znakom icie u- 
mocnione w czasie przejściow ego 
okresu spokoju na tym  odcinku. 
Rząaowym  pa terom  przeciw lotn i 
czym przyszło s pomocą lo tn i­
ctwo. K ilka  eskadr pościgowców 
naw iązało w alkę z  samolotami 
powstańczymi, zmuszając je flo 

wycofan ia się. W alka pow ietrzna 
odbywała się w w yjątkow o nieko 
rzystnych warunkach —  m gła i 
nisko leżące cnmury ogromnie o- 
gran icza ły w idzialność. Lotn icy  
powstańczy rzucali bomby w  po­
śpiechu i skutkiem tego n iecel­
nie. Rezu ltat w a lk i pow ietrznej 
jaszcze nie Jest zrany.

Wiadomości zebrane z najroz- 
ma;tszych źródeł stwierdzają jed 
nomySln?e, te atak powstańców 
na stolicę będzie niesłychanie 
gwałtowny i że do akcji wprowa 
dzona będzie wielka ilość ludzi 
i materiału wojennego Oe> pozo­
staje ten sam: Na południu —  
atak w kierunku drogi wioJącel 
do Walencji, na północo -  za­

chodnie — usiłowanie rozszerze­
nia linii w kierunku północnym, 
a na wschodzie —  punktami wyj­
ścia ataku będą utanowiska po­
wstańcze w Las Krozao i El 
Planto.

A V IL A , 6. 3. Korespondent T a
vasa podaje, jje. w czasie ostat­
nich ataków na froncie Madrytu 
wojska rza jowe ożywały gazów 
trujących, które jednak ni*, wy, 
rządziły większych szkód.

Rówr -iż bez Jyskusjl przyjęto bud­
żety Sejnu, Najwyższe) Izby Kontroli 
i Prezydium Redy Mirfsirów.

Gdańsk
Bu d Min. Spr. Zagr. referowała 

sen. Jacos-ewiczowa, stwierdzając 
stopniowe kuturalni oddalanie się 
Gda/.sKa od Polski, zmniejszanie się 
p olsKitgo stanu posiadania w Gdańsku 
i powta.^ająte się szykary wlaciz 
gdańskicn utrudniające obrót towara­
mi z Po'ski.

ISO m iiiia tddw  
na zu m ie n ia

Budżt. Mir i»pr. Wojsk, referował 
sen. Osiński. Stwierdzi! łakt, i suma

ku uchwalany jest budżet wojskowy, 
świadczy o wielkim zaufaniu izb d. 
minLtra spraw wojskowych. Niech te­
mu dowodowi zaufania towarzyszy 
zapewnienie zt w razie potrzeby, na 
wezwanie Naczelnego Wodza, marsz, 
śmigłego - Rydza, cala Pobka we 
sprze armię wszystaimi zasobami za­
równo sil materialnych, jak sit moral­
nych, które żyją w narodzie.

lii** do arze s ę az eje  
w  fundac acn

W dyskusji nad budżetem minister­
stw a opieki społeczne, sen. Micnalo- 
wicz poruszył sprawę fundacji:

Jeżeli spojrzymy na stare *undaeje 
warszawskie, to okaże się, że fundacje786 milior.ów, którą wynosi budżet warsza'vskl£‘> to okaże się, z fundacje 

wojskow, jest bezwzgi“unie nie wv I a l e  majątld ich zos' ały, tylko 
-*■—  - - - J ze są używane na inne cele. Bogat

pod tym względem materiały da d,oć 
by sprawozdanie Komisji Rewizyjnej

jfei
1 A  K Ł A  U A
i PR O JE K TU JEOGRODNIK - PLANISTA

O G R Ó D K I  t i Z D O b l S E
Soecialność: ogrddkl przy domach I willach

Dostarcza drzewka, J lrrwwy j  . -erach katalogowych. Wykonanie
soticre.

St OlszfcWbkl TRAUGUTTA
w o p n a w

3 m. 8. T e le fo n 6.40-39 
PC I f P *

Pod batutą P. p. s.
Powstaje polski „fołksfront"

Umizgi do ludow ców
Sobotni ,;Rołbotmk“ podaje, pow i pracowników umysłowych, sku-

wspólną uchwalę CKW  PPS i Pro- pionych we wia^nycn, niezależnych 
Łydaum Komisyj Ceniralnyeh | •rtol> .! eź?H' ??
Związków Zawodowych (klaso-
w ych ).

Uchwała ta brzmi Jak Dostę­
puje:

„Deklaracja ooozu tworzootgo 
przez p. pik. Adama Kcaa, w  tezach 
swoich dotyczących zagadnień ustro­
ju społeczno - gospodarczego i poli­
tycznego Państwa 'jest wręcz ] rze 
ciwsiawm założeni nu ueov , m rudi i 
polskich ma i pracujący cn narzucanie 
społeczeństwu nowej organizacji poli­
tycznej drogą nacisku bwrukratyczne- 
g< albo iav. i  az <fr gi ikyr prowadzi 
... b) nieuchronnie nic do konsolidacji, 
ale do zupełnego rozbicia żyda wew- 
nętlonego kiaju.

Cent alny KouJtet Wykonawczy Pol 
si dej Tartii Socjalistycznej i Prezydium 
Komisji CentiolneJ Żw irków  Z ,wodo 
wych i wracają się do oc ikkb mas 
pracujących z wezwaniem, by skonso­
lidował, swe <dł) pod sztondarauil 

rooie onej, Demok.io.jlPrzebudowy 
Wolnoś-f 

„N a  podstawu tych 
stwierdza w  zako.Ic ̂ niu deklaracja 
przedstawicielstwa robotników — pow 
staje w  Polsc* Obóz robotników, rhło-

Wisła i Warta groza wylewem
Zator pod Fordonem nie ustąpił

POZNAŃ, 6. S. Warta, która 
Pod Poznaniem os ągnę!.z 2.17 
lątr. prnad poziom normalny, za# 
lała drogę Berty chów ora* tamę 
w dwóch miejscach. Niema w 
tym nic groźnego, ponieważ zale­
wanie tamy corocznie się powta­
rza. W okolicy Puszczykowa War­
ta wystąpiła z brzegów.

W średnim Jej biegu, pod Ko­
łem 1 Koninem utworzył się ua# 
okutek gwałtownego nagromadzę- 
nia się i niespływani* kry wielki 
zator, Na terenie gminy Brudzew 
woda zalała 3 niżej położone wsie. 
Poczyniono przygotowania do ewa 
kuacji ludności.

Wltksze nieb-tptecze/.stwo gro­
zi w zw lązLu z podniesieruem tdę 
wód nu Wiśle. Woda przy Brdy­
ujściu j/ódiposła się o 4 mtr. po­
nad poziom normalny i w piątek 
popołudniu doszła do 7,42 mtr., 
bowiem zator, który utworzył się 
między Chełmem a Fordonem do# 
tych czas nie ustąpił. Jeśli kra i 
lód nie ruszą w najbliższym cza­
sie, należy spodziewać się dalsze­
go przyboru wód i powodzi. Szcsa 
między Fordonem a Sielcem jfcst 
już zalana. Mieszkańców zagro­
żonych miejscowości ewakuowa­
no.

Z Bydgoszczy otrzymujemy w a

domość, że woda wzrasta o 2 cm. 
co gedzinę. Obecny poabm ot ąg>
nął 7,58 mtr. ponad poziom nor­
malny, a zator o którym wspomi­
naliśmy ni« ruszył

siebie odpowiedzialność z_ losy Polski, 
ra jej orzys7toać, przebudów e spotecz 
aą 1 obronę".

Apel ten podchwytuje skwapli­
wie „G lo* Poważ -chny“  organ p. 
M oracze waa i ego 1 Szuiriga, pize- 
wódców ZnZ. Czołowy publicysta 
„Głosu” p. 7akrzev*aki, podejmu­
jąc .naMo „konsolidacji denwkrc. 
tycznej" nawołujor by ta konsoli­
dacja nie mtaia oharaktm i doraź­
nego 1 periwnaliiegoj alt by sięga­
ła głęboko w masy.

Tłumacząc sens słów p Zakrzew 
słdego aa język praktyczn;, „kon­
solidacja * “ irokraiyczna” miała­
by doprowadzić do stworzenia o bo 
zu politycznego o trwałych fo r  
ma^h orgamzacyj nych.

„Walka iAidn" popołódniówka 
wydania „Robotnika^*, komentując 
cytowaną w y le j deklarację składa 
niedwuznacznie o fertę pod adre­
sem Str, Ludowego. O ferta ta ma 
oczywiście małe w 1 doki powodze­
nia

starca„|ąca w stosunku do zawrotnycn 
suir., które wydają na budżety woj- 
sko-w* inne państwa. Budżety te w 
giooaiuej sumie wynoszą ponad. 106 
miliardów.

Najważniejszą jednak rzuzą Jest sy­
stem tajemnicy wojskowej, ktć.ą o- 
tcczdią moje budżrty wszystkie pań­
stwa. Niestety, w charakterze poijkin, 
leży gadatliwość. Obowiązek *ach«- 
Warria tajemnic wojskow ej jesi obo­
wiązkiem nletyiko wojskow-go, aie 1 
całego społeczeństwa.

D ozbrtłjsnte muraJne
Jeszcze kilka stów na marginesie — 

mówi ’«ir. Osiński — równocześnie z 
dozbroj :niem armii trzeba jak nai 
szybciej prr.cprowrdzić zbrojenie 
moralne społeczeństwa, oparte na po 
czuciu własnej siły 1 wiary w lziejuwt 
pr êznaczei.ie Na, ody Pv,skiego

Naczelnymi hastami powinny stać 
się: honor pracy i < mbicja h orzcnśa. 
Gdy hasła te przenikną dó świadomo­
ść' każ Jego obyv.a ela, wówczas ar­
mia polska będzit miała zaplecze, któ­
re uw l̂okrotni ]e[ potęgę 1 nie będzie 
dla niej najtrudniejszych aa wet zada,., 
któr}ch by ni. mogia wykonać.

fo i .u a  budżetu
Przemawiał następnie sen. siiwiri- 

jkI, stwkrazając, z. szerokie warstwy 
ludności otaczają serdeczną troską ne- 
sze siły lądowe, powietrzne . morskie 
1 coraz bardziej zespalają się z ideą 
obronności. Forma, w jakiej w tym rc

m. st. Warszawy.
Jeśli idzie o fundację Jakóba h*. Po­

tockiego, to u wszystko fortrjilnie 
wygiad'. v  jak najlepszym porządku, 
jeśli jednak wziąć tę sprawę na zwy 
kły zdrowy rozsadek i zważyć, że w 
pierwszym roku -‘ziałania tej fundacji 
wpływy dnehodow osiągnęły ponad 
1 i „ół mil zł., z czego na właściwe 
cele fundac ii, t  j. na badania nad ra­
kiem i gruźlica przeznaczono zaledwie 
25.676 z*. — trzeb? przyznać, żi jest 
tu c«ś nic w porządku Najlepszym za­
łatwieniem sprawy .unaacji byłoby, 
wzorem naszych sąsiadów spieniężę 
nie ich majątków i ulokowanie len 
funduszów vr g^^urantowanej lokac ie 
państwowej i tern że Państwo co ro­
ku wydzielałoby Komitetowi wyko­
nawczemu fundacji odpou jednio wy­
sokie funausze na realizacje ich ceiów.

L ekprza  gerze} uposażeni 
od c y ru lk ń M

Następnie s. Michałowicz obszet „ie 
ornówit zagadnienie leka,zy w Polsce. 
Uposażenie Itnarzy tak r jonowych, 
jak szkolnych, jak wreszcie iekmzy aa. 
trudnionych w pomocy Icka, ski ej dla 
pracowników państwowych jest tde- 
słychanie niskie.

W  końcu pos.edzenia załatwione bez 
dysKusp budżet, ministerstwa poczt i 
telegrafów.

o f c i a c f k >  %

F0KIER
I  to  p raw d z iw a  p rzy jem n ość

Codziennie od ą 1-ś i 
5.-2 lampką wina 

niedziele ,jwi|ta 5<s*a-0bio*. 
dźwiękt h znakomitej A

T  ci% ? ''-eAfryr ikieiRyfrg* it. jjr

W y r o k  ś m i e r c i
w Z icczaw ie

ZŁOCZÓW, 6. 3. W tutejszym 
sądzie okręgowym zapadł wyrok 
śir.'erci przez powieszenie wyda# 
ny przeciwko Grzegtj^owi Dacko 
wi z mieiscow°sci ponikowice, o- 
skarzonemu o to, że bestialsko za­
mordował oboje swych rodżicow, 
rzekomo dlatego, £e d  g-ę % 
niir. opchodzili.

K o p o  h e l i  „ A S t " ?
Ostatnio następujące pisma tar 

atakowały na o mniej lub więcej 
ostro:

Hajnt (żargon.) 24. II., 29 IL 
(2 razy)

Nasz Przegląd (żyd.) 21. 17 (1 
raz).

5-ta Rano (żyd.j 27. II. (1 raz).
Chwila (żyd.) 27 II (1 razL
Robotnik (loiksfront) 28. II (1 

raz).
Przemiany (fołksfroirt) 1 - lii 

III. (1 raz).
Głos Powszechny (fołl.sfronr) 

3. III (2 razyj. • t
Kurier Powszechny (fołks# 

front) 8. III. (1 rak). i
Nu wy Kurier (iołksfront) 8. 

III., 6. m , (2 razy;.

C B S
firm a  chrześcijańska j )

4  p i e r z e  w s z y s t k o  4  p o  c e n a c h  z n l l o n y r Fi

H A T  ^  “  pLAc TREECH KRZYŻY 3  
r f i u l  te le i ot r .  . w  O O

4  w y k o n a n  e  s o l i d n e  4

Abstlwsnci AksderR;! Stomatologicznej
Kie przyjmę liyploimiw leksizy t e ly s t u w

s k ł a d a n e  o d p o w i e d n i e  o ś w i a d c z e n i e

NAWET m orzlne zadowolenie daje tow ar nabyty w firm ie chrześcijańskiej

U A I l i l H 7 r  I t o l l Y  aparatów ramowych „TElEFUNKEN" 1 ln. 
I l f J N i L L  Ł _ l l I  --  gramofonów, płyt „ODEON" l in .  —

dilJRORZySTHIEJSZE wannkl 1 płat HAiCRErNIEiSZA obsługa

NA ŚWIĘTA POLECA
m a g a z y n  in s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h

KAZIMIERZ RUSZKOWSKI
MARSZAŁKOWSKA 117, W . 636-90

W niedzielę w Akademii Sto­
matologicznej miało odbyć aię u- 
roczyate wręczenie absolwentom 
dyplomow.

Absolwenci z r. 1936-27 w licz­
bie 105, na odbytyiu Łebianiu po­
stanowili nie zgłosić się na uro­
czystość wręczania d/plomu. zgła

Tym nie mnięj uchwały OKV' )7ając w tej 8W f ekla'
rację na ręce rektora profesora
Modrakowskiego. Deklrracja

brzmł ::
„wobec tego, że poprzedni* 

rocŁiiikl absolwentów Akademii 
Stomatologicznej, otrzymały po 
ukończeniu tych .amj eh co do 
czasu trwania i przedmiotu stu­
diów, oraz po złożcitiu państwo- 
wego egezamitiu dyplomowego o 
identycznej procedurze stopień 
lekarza stomatologa wobec tego, 
że w programie wydanym prze? 
Akademię Stomatolugiczną na r. 
34-5 wyraźnie jest powiedziane, 
że absolwentom Akademif przy-

PPS  lekceważyć nie należy. Wynt 
ka s niej Łowiem ie  deklaracja 
płk. Koca przyspieszyła powstanie 
„fołkyilronitu" w Polsce pod batu­
tą PPS Bowiem niczym 'nn;m jak 
„fołksifraiiiteirt" będzie Sw obóz 
,,toontol'dowany- prstz PPS i j’egu 
pomajonych eeceajonistów.

Rekordowy spaulek franka
n e  g i e ł d z i e  l o n d y ń s k i e ]

słnguje stopień lekarka stomato­
loga 1 że na teu stopień skłoóaliś 
my egzamin dyplomowy — dyplo­
my zak mające być wręczone o- 
becnym absolwentom zawierać 
matą tytuł lekarza dentysty, co w 
naszym pojęciu nie znajduje żad­
nego uzasadnienia p r t , nego i 
rzeczowego, —  mamy zaszczyt o- 
świadczyć, że nie jesteśmy w moż

I noś ci przyjąć wyżej wspomnia­
nych dyplomów.*'

, Jest tc z prawnego punktu wh- 
! dzenia fakt oryginamy, Niezależ­

nie od prawa należy zapytać wła 
dze ministerialne komu zależy 
ną tym, aby utrudniać studia 
przyszłym lekarzom, na których 
czekają wsie i miasteczka, odda­
ne dotychczai praktykom wszech 

i władnych partaczył

Prywatne życie urzędników
p o d d a n e  k o n t r o H  s t a r a s f ó w

WILNO, 6. 3. Wojewoda wileń­
ski wystosował do starostów okól 
mk polecający by wszelkie skar­
gi obj wateli, odnoszące s'ę do 
życia prywatnego urzędników by# 
ły rt»zpa rywane przez starostów.

W wypadku st\v-erdz£ jącj-m wi 
nę urzędnika wojewoda p°leca 
wpłynąć na winnego w kierunku

Z a t o r y  W I S I ©
g r o ż ą  w  k a ż d e j  c h w i l i  p o w o d » ą

LONDYN. 6. 3. Pomimo zarza- 
rzeń rcądu francusk.egc, przed­
sięwziętych dla podtrzymania wa­
luty, kurs franka francuskiego w> 
karał w sobotę na giełdzie londyń­
skiej dalsze osłabienie. Przy o- 
twarciu notowano 108,23 franków 
za funta szterlingo, co jest rów­

noznaczne z  najrulszyra dotych­
czas kursem franka francuskiego

Na całej długości Wisły, na tere­
nie woi. warszawskiego lody już ru­
szyły, wytworzyło się szereg zato- 

. rów. Około południa w sobotę ladc 
( szła alarmująca wiadomość z Zakro- 
czymia o powstałym tetn zatorze na 
przfcitrzi ni około 7 kilometrów pud 
wrią Podryczna, w pobliżu Zakroczy 

Na niejsce w, :,lano oddzia! sa

ewakuov’ano. Akcją ratowniczą kie­
ruje komitet nowjodziowy woj. war­
szawskiego. Pod wsią Grocholę, gir, 
Głusk utworzył się również zator i 
poziom wody s*ak się podnosi. Pod 
Wyszogrodem zaszła potrzeba rozsa­
dzania wytworzonego tam zatoru; 
również poważnie była zagrożona 
wieś Duninów w pow. płońskim.mra.

p- rów. który rozcadził z.ator lodowy. Dzięki szybkiej rkcii ratowniczej za- 
. . . . . . . . .  , Wskutek wytworzonego zatoru wo tor przerwano i lody spłynęły.

od chwili obniżenia ustawowego da znacznie podniosła się. Zarządzo- Dziś w niedzielę nad ranem po- 
kursu franka. Po interwencji an- no częściową ewakuację ludności. riom wody na W iśle wynosił 3.,o. a
gielsko - francuskiego funduszu 
wyrównawczego kurs franka pod­
niósł się na 107,25 franków za 
funta.

Pod Grójcem na Pilicy, przy uj- więc poniżej stanu ararmowego. Wo 
ściu do Wisły utworzył się zator na bec tworzenia się jeanak lokalnych 
przestrzeni 3 kilometrów pod wsią zatorów nie wykluczone są jedr.ak 
Mniszew Zostały zalane wsie: Mni- niespodzianki w postaci raptownego 
szew, Ostrówek, Przylot Ludność wzrostu stanc wody.

naprawienia krzywdy lub uum*ę- 
cia momentu zgorszenia pubUcr- 
neg-o.

W wypadkach zaś poważniej­
szych n. p. w wypadku trwałej 
złej woli urzędnika poleca się 
winnego pociągnąć do odpowie­
dzialności dyscyplinarnej.

S a m o M i s t w o
a k ts ra  film o w s ą o

LOŃDYN, 6. 3. Angielski artysta 
filmowy, Frank Vosper, według •- 
śv. iaóczeń świadków wskoczył dziit 
rano z poloadu statku „Paris" w od­
męty morza. Krótko prz-d tym ba­
wił aię ot. jeszcze wesoło w tabmi* 
królowej piękności, Muriel Orfora.

Popuiamy aktor cieszył się zasłu­
żonym powodzeniem i podpisał przed 
odpłynięciem z portu londyńskiego 
szereg engegement do nowych obra­
zów. Zawiły dramat, j'aki się dziś 
rozegrał, jest tym bardziej skompli­
kowany, gdyż zmarły aie zostawił 
żadnych listów.

Sprawą zajęło się Scotland Yard
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